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PIRAMIDA STOJACA „NA GŁOWIE“, 


W Egipcie odkopano przed niedawnym czasem 


niezwykły zabytek sztuki 


budowłanei staroegipskiej, jawi niema równego sobie w całym świecie i wywo- 


tuje zdumicnie 
mena. Jest to olbrzymia piranida, 
na dół, nogami do góry“. 


i podziw dla kunsztu architektonicznego 
stoją ca — 
Ten dziw ka mienny zasypany był dotychczas pia- 


rodaków Tutankha- 
że się tek wyrazimiy — „głową 


-skiem pustyni, 


W rocznicę zgonu Słowackiego, 
(849 — 3 kwietnia — 1924). 


Lwów, 3. kwietnia. 

Okragło lat 75 upływa dzisiaj od 
dnia, w którym zarukrął na zawsze 
powieki w dalekici stolicy Fiancji 
zenjalny twórca „Króla-]ucha". ie- 
den Z nieśmiertelnej trójcy wiesz- 
czów polskich — Juljusz Słowacki. 

z natury. sąabowity i wątły. Slo- 
wacki padł ofiara suchot, które w 
rodzinie jego były chorobą., dzie- 
dziczną. Na suchoty zmarł jego dzia- 
dek, one także przedwcześnie wtrą- 
city w grób ojca poety, ore wresz- 
cie wydarły dziesięcioro dzieci stry- 
łowi Juliusza. Wyposażony od dzie- 
ciństwa skłonnością do tej choroby, 
Słowacki zdawał sobie dokładnie 
sprawę z niebezbieczeństwa, które 
mu z tej strony groziło, lecz iimo 
te, gdy stało się ono już widoczner. 


| 


nie przedsięwziął środków radykal- 
nych dla jego odwrócenia lub po- 
wstrzymania. Zamiast szukaś porady 
lekar:'kicj, sam leczył się wyjazda- 
rni do wód morskich, przekonany, 
że to Środek najskuteczniejszy. 

Na kilka miesięcy przed  Śmier- 
cią, gdyż już zdrowie jego było 
bardzo zagrożone, użył tego same- 
go Środka i wyjechał ao Ostendy. 
Niestety, zamiast polepszenia, Przy- 
wiózi stamtąd jeszcze silniej rozwi- 
nięty katar płucny, z którym przy- 
jechał Pod jesień do Paryża. Już 
włedy znający go nie rokowali poe- 
cie długich dni życia, taki był wy- 
cieńiczuny i osłabiony. Sam tylko 
Słowacki był dobrej myśli i układał 
nawct plan opuszczenia Paryża w 
celu wywazdu do kraju, którego od 


s 


lat ośmnastu nie widzial. 
miał nastąpić z wiosną. 

Tymczasem jednak nadeszła zi- 
ma, a z nią stan poety pogorszył się 
bardzo. Mdłości i krwotoki pojawia 
ły się coraz częściej, tak, że sam 
poeta zwątpił już o wszelkim rażam= 
ku i w lutym lub w pierwszych 
dniach marca 1849 r. napisal testa- 
meut, o którego sporządzeniu za- 
wiadomił swego wuja, Teofila Ja- 
nuszewskiego, listem z dnia 4 mar- 
ca, Prosząc jednocześnie o zachowa- 
nie taiemnicy przed matką. Był to 
ostatni list Słowackiego do rodziny. 
> Qd tego czasu myśl a bliskiej 
śmierci nie opuszczała już poety, 

rzeczuwając jej zbliżanie się, Sło- 
wacki zawezwał do siebie jednego z 
hajserdeczrniejszyici swych przyja: 
ciół, późniejszego arcybiskupa; 
Szczęsnego Felińskiego, któťy ba- 
wił wówczas w Monachium, Szczę- 
sny «przyjechał natychmiast i nie 
odstępował iuź poety do zgonu. 

Nastąpił on w dniu 3. kwietnia 
I r. 1649 o godzinie 11 przedpołud- 
niem. Jeszcze w przeddzień zgod, 
romimo zupełnego wyczerpania, 
pocta dyktował przyjacielowi jeden 
rapsod z „Króla-Ducha*,  poczem 
poprosił o sprowadzenie księdza z 
Sakramentami. Spowiedź odbyła się 
dnia następnego rano. Po odbvciu 

i gdy Kapłan ofiarował mu Prze- 
najświętszy Sakrałnent. poeta, wstał 

własnej mocy: i ukląkł na łóżku. 
w tej pozycji, modląc się żarliwie, 
przylął z zupełną  przytomnością 
ostatnie namaszczenie. 

Gorączka — opowiada Szczęsny 
Fegński. w swych wspormnteniaci 
o tej chwili — opuściła go zupełnie, 
oczy się rozjaŚniły i na pogodnej 
twarzy uśmiech sie ukazał, tak ła- 
godny i ujmujący. że mie można by- 
ło oderwać wzroku od tego oblicza, 
cudownie  piclenego Świętem za- 
chwyceniem. Po chwili takięgo we- 
wnętrznego Skupienia wyciągnął rę- 
ce do przyjaciół i z łagodnym u- 
śmiechem powiedział: „Niech bedą 
dzięki Stwórcy. że pozwolił mi 
przed zgonem przyjąć Sakramenta. 
Myślałem często o tem, czy też tei 
łaski dostąpię , 

Wkrótce poteni nastąpiła Śmierć 
--- Cicha, Spokojna, bez meki, Poeta 
zmarł w domu przy ulicy Pomthiex 
I-nicdaleko Pół Elizejskich, gdzie zaj- 
| mowal od siedmiu lat dwa male po- 
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i wszelką biżuierję o 29°, taniej 
nż wszędzie — poleca 


A. HEMNER, Pańska 6- 
Wszelkie reperacje zegarmistrzowskie 
uskutecznia się szybko i precyzy:nie 

z roczną gwarancją. 4030 


koiki na czwartem piętrze. W jed- 
nym z tych pokoików, który służył 
poecie za sypialnię, ułożono jego. 
zwłoki. Cyprian Norwid, który od- 
wiedzii zwłoki poety, spowiadając 
się z wrażenia, jakie sprawił na nim 
ich widok, mówi, że „mało pięknicj- 
szych "twarzy - uttarłego widzi wię, 
jako była twarz Słowackiego, rysu- 
iaca się białym profiiem na sp:o- 
wiałym.dywanie ciemnym, coś z li- 
storji polskiej przedstaw iający:n. 
który łoże od ściany dzielił”, 

W. dwa dni po zgonie zwłoki po. 
ety przewieziono na dwukonnyin 
skromnym karawanie, w otoczeniu 
garstki gości żałobnych. dp kościoła 
św. Filipa du Roule, skąd po nabo* 
żeństwie ruszono na cmentarz Mont- 
martre. Równie cichym, iak zgor. 
był pogrzeb poety. „Żadna mowa 
połżegnaląg — pisze Feliński — ża- 
den jęk głośny lub niewieście łka- 
nie, nawet rodzinny nasz Anio! 
Pański nie ozwał się na term wzzó- 
rzu cmemntarnem; tylko grudki ziemii. 
ręką życzliwych sypane, głuche c- 
cho wywoływały z trumny, miesza- 
jąc się z ponurym śpiewem kapłana: 
„Requiescat in pace!“ 

Osamotnienie į zapomnienie — te 
dwie nierozłączne w życiu Słowac- 
kiego siostrzyce towarzyszyły 
wielkiemu poecie aż do grabu. Smu- 
tne mial życie, jeszcze sniutniejszy 
pogrzeb, tem smutnieiszy, żenie Dy- 
ło mu nawet danein spocząć w tc! 
ukochanej ziemi rodzinnej. ku które! 
przez lat ośmnaście nieustannie Wy- 
lutywał nieukoioną tęsknotą spra- 
gnionego jej oddechu serca. 

To też kres naieżałoby położyć 
nareszcie tej tułaczce prochów wicl- 
kiego poety. Wolna i niepodległa 
Polska winna to temu oean | 
duchowi, który. nieponmy gorycz: 
jaką go w ciągu całego życia nójo- 
no, i sam zgodziwszy się mieć „nie 
płasaną trumnę", -- na lay Śmierc! 
zaklinał żywych, i „nie tracili na- 
dzieji į przed narodem nieśli oświa- 
ty kaganięc", 2 dla siebie nie pra- 
mal nic więcej nad to jedno, by 
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ee 
„biedne serce jego tej, która mu da- 
ła to serce, oddano“. 

Niechże więc to serce poety, Z 
dalekiej ziemi francuskiej z prochami 
jego przeniesione na glebę ojczystą, 
znajduje się wśród nas corychlej — 
to serce wielkie, płomienne, dumne 
i „Świetrościami dawnych przodków 
świetne", i niech obecnością swą 
krzepi nas, podnosi i unacnia tą „si- 
łą fatalną", która „zjadaczy chleba 
w aniołów przerabia". 

Czas zaiste najwyższy, by Pol- 
ska zmartwychwstała spłaciła dług 
wdzięczności Temu, który do ostat- 
niego tohnienią wierzył w jej odro- 
"dzenie j wiarę tę przelewał pna- 
tchnionem słowem w serca wspól- 
braci. 

Henryk Cepnik, 


PRZYGODY ŻEGLARZY NA KRACH 
BAŁTYKU. 


Berlin, (Tel. G. P.) Zegluga na Bal- 


tyku połączona jest jeszcze Stale z 
wielkiemi tri dnoŚściami. Jeden ze stat- 
ków, który przed dwoma dniami Opil- 
ścił port w Szczecinie, został zatrzy- 
many lodami. Bok statku zarysował się 
i pękł tak, że siatek w ciągu paru mi- 
nut poszedł na dno, Załoza przepędziła 
parę godzin na krach, zanim dostała się 
do Sasnitz. 
Came Ya 

RZĄD podj |! ODWOŁA SIĘ DO 


RODU, 

Bolgrad. (Tel. G. P.) W związku z 
tteprzejednanem stanowiskiem wobec 
łgabinetu Pasicza król przyjął premiera, 
oraz przywódcę opozycji posła Dawido- 
wicza. Dawidowicz Liożył oświadczenie, 
że opozycja mie będzie brała udzialu 
w pracach parlamentu. Według oświad- 
czenia Pasicza rząd zamierza odwołać 
się w tel. sprawie do narodu, 
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BEZPOŚREDNIO Z BELGRADU DO 
WARSZAWY, 

Belgrad, (Tel. G. P.) Od 1. czerwca 
otwarta będzie komunikacja bezpośred. 
nia Belgrad — Warszawa przez Buda- 
peszt, Bogumin, Trzebinię, Komunikacja 
odbywać się będzie w wagonach bez- 
pośrediich. 

—— (i 
MAMY WIELU PRZYJACIOL W GA- 
BINECIE POINCAREGO, 

Paryż. (Tel. G. P) W nowym ga- 
binecic Poincarego zasiadają prócz prz- 
mjera dwaj wypróbowani przyjaciele 

* Polski: Lows Marin, minister zniszczo- 
nych prowincyj i sen, Jovenel, mini- 
ster oświaty. Objęcie teki ministra fi- 
nansów przez Marsal'a otwiera dla Pol- 
ski duże widoki zbliżenia ekonomiczno- 
finansowego obu krajów, 

 -— 
PEPICZEK SIADA NA SZCZYCIE GER. 
LACHU I PIEJE „KDE DOMOV MUJ!“ 

Praga. (Tel. G, P.) Wobec załatwie- 
ma na terenie międźynarodowym spra- 
wy Jaworzyny. min. obrony krajowej 
ma zamiar przystapić do budowy ob- 
serwałoriem na szczycie Gerlacha (zwa- 
nego obecnie „Kopcem czeskich legio- 
narzy“) w Tatrach. Plan przewiduje 
również budowę koleji zębatej na 


szczyt. 
—J 


CZY PRZEMYSŁ NASZ I HANDEL 
WYTRZYMA OBECNĄ ŚRUBĘ PO- 
DATKOWĄ? 


We wczorajszem sprawozdaniu pod 
tym tytułem z posiedzenia Izby handl. 
| przem. wkradł! się błąd, który należy 
sprostować: Mianowicie w przemówie- 
niu prez. Kolischer wykazywał że po- 
datek dochodowy został podwyższony 
o 50 procefi — ma być: został podwyż- 
'szany o 250 do 350 procent czystego 
zyskn przedsiębiorstw, co stanowi ob- 
cłążenie, jakiego handel i przemysł wy- 
trzymać nie zdoła, Poprawka ta 
fzmnicnia oczywiście zasadniczo sens zda- 
nia, 


——w 
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„QAZETA PORANNA" 


ELENA 


Lwów, dnia d. kwietnia itsi, 


Dzieje najpiękniejszej kobiety i ej królewskie- 
go kochanka. Wielka zalotnica królewskiego pc- 
chodzenia, której uroda zwabia pięknego m o- 
dzieńca, namiętnością swą pozostała niedości- 


gniona wśród kobi t całego Świata. W gł. io 


lach: Basęlen. Gajdarow, Basserman, K. de Vogt. 
(Dzis i w dnie nastepne w 


APOLLU 


Jak rząd nasz wygrał 


walkę 0. 


Równowaga 


Skarb Państwa. 


budżetu zapewniona 


na szereg lał. 


Exposé premjera Grabskiego: 


8. STYCZNIA ATAK ROZSTRZYGAJĄCY: ZAPAS DEV IZ 2 I PÓŁ MILJONA 


DOLARÓW, RZUCONY NA SZALĘ ZNISZCZYŁ OKOPY WALUCIARZY 
ZNIZŻKOWCÓW, SPEKULANTOW I PASKARZY. 


LUTY PRZYNIÓSŁ 


ZWYCIĘSTWO W POSTACI WSTRZYMANIA DRUKU MAREK, — KTO I JAK 
PŁACIŁ PODATEK DOCHODOWY? — BUDŻET KWIETNIOWY MIARODAJ- 


NY NA CAŁY ROK. — NARESZCIE PŁACIMY SOLIDNIE SWE DŁUGI. 


RUBRYKA OSZCZĘDNOŚCI I INWESTYCJE. — WSPANIAŁY WYNIK SUB- 
SKRYPCJI NA BANK POLSKI, — INTELIGENCJA POLSKA ZŁOŻYŁA NIE 
PIERWYSZY DOWÓD PATRJOTYZMU. 
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Warszawa, 1, kwietnia. 

(K) Ekspose p, ministra skarbu Wła. 
dysława Grabskiego, wygłoszone na 
posiedzeniu komisji budżetowej 1, kwie- 
tnia 1924, 

Perspektywy na słyczeń były złe. 
Dnia 8. stycznia dolar doszedł do naj- 
wyższej cyfry 10,250.00%0 mkp. Jedno- 
cześnie transakcje zawierano po 15 Mil- 
ljonów, a grano na ultimo stycznia ma 
28 miljonów. Drcżyzna od 7, do 13, sty- 
cznia wzrosła o 33 procent, Wartość ca- 
tej emisji na 10. stycznia nie przekra- 
czała 70 milj. franków, Styczeń we 
wszystłich państwach jest miesiącem 
pod względem skarbowym złym, 


Dopiero ustawa o waloryzacji dała 
środek ratunku, Waloryzacia na pod- 
stawie złota ułatwiała przejścię do re- 
formy walutowej, chociaż pod pewnym 
względem wyłaniały się trudności, gdyż 
wskutek obniżenia kursu franka wypa- 
dało obniżyć dochody Państwa. Nato- 
miast pensje urzędnicze wzrastały, Z te- 
go wynikało, że nie należało w intere- 
sie skarbu dążyć do powiększenia war- 
tości marki, Rząd mvsiał zdecydować 
się na kampanię i przypuścił atak z 
frontu, 

W dniu 8 stycznia postanowiił 

rzncić do wałki cały swój zapas 

dewiz, 2 1 pół miljona dołarów, 
Wywołało to odwrót przeciwnika, gra- 
jącego na zmiżkę 'marki polskiej. Zaczę- 
ła się stabilizacia knrsn i zahamowanie 
drożyzny, Należało teraz zwrócić 
szczególną uwagę na politykę wywo- 
zową. Rząd 

nie uległ naciskowi sier interesowa- 

„ mych 

i ceny zboża nie podniosły słę, Wzrost 
drożyzny trwał tylko o 2 tygodnie dłu. 
żej, niż spadek marki. Rząd pozwakił 
na wywiezienie 40.000 wagonów zboża, 
jednak rolnictwo zadeklarowało wsku- 
tek wzrostu cen na rynku wewnętrz- 
nym i wysokich opłat wywozowych 
tylko 8.000 wagonów. Rząd wybrał dro- 
gę trudnięjszą dla siebie. aby ulżyć sy- 
tuacji ekonomicznej kraju. Deficyt ko- 
lejowy w styczniu wynióst 35 miljonów 
fr., jednak minister zobowiazał się na 
luty nie korzystać z żadnych dopłat | 
tego dotrzymał, Trzeba też bvło pójść 
na zasadniczą redukcję w ministerstwie 
spraw wcjsk, W ten sposób 

luty nznano za moment odpowiedni 

do przerwania druku marek, 

Wyrzeczenie się druku było wielki 
suknrsem w walce z dolarem. Posiad 
ne przez nas 2 i pół miljona dolarów po 
zaprzestańńu draku matek, wzrastały Z 
ogromną szykkością, 

Ilość dolarów wynosi dzisiaj netto 

już 18,800.000. 

To, cośmy dokupili od stycznia (10-go), 
wyniosło więcej, niż wartość całej emi- 
sji 10. stycznia. Jest to bardzo powa- 
żny zapas. Emisja jest warta prawie 
300 miljonów fr. zł, Mamy dziś na 1a- 


y ` (Telefonem od naszego korespondenta). 


chuuku Centralnej Kasy Skarbowej, po 
wypłacemiu pensji kwietniowej, 37 try- 
ljonów Mk, pol, w tem na samym ra- 
chunku Centr, Kasy Skarb. 32 tryljony, 
a P, K, O. winna jest skarbowi 5 try- 
ijonów. Jest to 

pierwszy wypadek, że P. K, O. jest 

winna skarbowi, 
Bonów podatkowych wydafśmy na 12 
młijoów ł więcej nie wydamy, — Teraz 
premier omówH Ściąganie podatku do- 
chodowego i skonstatował: 

Najgorzej płaci handel. 

Wielka własność ziełuska płaci lepicj, 
niż handel. Najłatwiej płacić jest tym, 
którzy płacą z dochodów, Wiclka wła- 
sność pódatku majątkowego z dochodu 
pokryć nie może. Średnie włościaństwo 
pełnorołne płaci dobrze, Sprawność u- 
rzędów Skarbowych wzrosła. Przywią- 
zuję dużą wagę do ustawy karno-skar- 
bowej, która przewiduje wydziały do 
spraw karno-skarhowych, wskutek cze- 
go naddażycia skarbowe nie bedą nm- 
siały czekać w kolejce wśród innych 
spraw sądowych, 

Nie ma mcwy=c wielkim hryzysie, 
kłóry jakoby towarzyszył sanacji. 

Budżet kwietniowy jest już normal- 

ny i miarodajny na cały rok, 
Uczynił zadość wszystkim potrzebom, 
nikogo nie ogranicza na rzecz sanacji 
skarbu. Rozpoczynamy w  kwietnin 
wszystkie budowłe rządowe. Każde mi- 
nisterstwo otrzyma w kwietniu pienia. 
dze, przyznane w budżecie na budowę. 
Spłacamy długi zagraniczne, 
Upoważuiłiśrmy posła naszego do per- 
traktacii w sprawie amortyvzacii na- 
szych długów zagr. oczywiście stopnjo- 
wo. Pożyczki użyte będą nie na bieżą. 
ce wydatki, lecz na inwestycje, przyno- 
szące dochód i zwiększające moc finan- 
sową. 
Oszczędności, 

Wojsko i koleje są to dwie dziedzi- 
ny najważniejsze co do oszczędności. 
Urzędników zredukowano 29.000, za:nic- 
rzona jest jcszcze redukcja 30.000, co nie 
będzie truduem z chwilą rcformy wa- 
lutowej. 

Co się tyczy t 
dodatkowego bndżetu na rok 1924, 
to obejmuje on kredyty na doprowadze- 
nic do należytego stann zapasów mo- 
bilizacyjnych, Rzad przejął na siebie 
ciężar ntrzymania szkół powszechnych, 

Wreszcie 

o inwestycjach, 
o pożyczce kolejowej, dolarowej i wło- 
skiej można już mówić jako o rzeczy 
realnej. Z pożyczki włoskiej musimy 
| wykupić prywatne fabryki tytoniowe i 
skończyć nareszcie z ilkcja monopoli, 
tudzież wprowadzić menopol spirytu- 
sowy. W ciągu dwóch lat, gdy przesta. 
niemy ściągać podatek majątkowy, te 
dwa monopole inuszą pokryć wzmożone 
potrzeby budżetowe, Również postano- 
| wione 
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budowę portu w Gdym. 

W ciągu dwóch lat ukończy się btdowa 

znacznej części portu, 

Wobec spóźnienej pory tylko słów 

kiłka 

o polityce gospodarczej: 

Rząd dążył do utrzymania cen żyta n? 

niskian poziomie, gdyż od nich zależał 

poziom cen i kosztów utrzymania W 0- 

kresie sanacji, co dało wynik naogół 

dobry. 

Pozostaje jeszcze rzucić okiem na 

całą naszą politykę walutowa, 

Pierwszą rzeczą byla stabłfizacja 

kursu, drugą stworzenie pewnego zapa- 

su walut. Jedno į drugie osiągnięte. 

rzecią rzeczą jest utworzenie Banku 

emisyjnego. Faktem jest teraz, że za” 

kładamy ten Bank bardzo szybko. 

Rówrowagę budżetową mamy zam 

pewrioną nie na miesiąc, lecz na 
rok cały, 

t. zn. i na następne lata 


Tryumf patriotycznego 
społeczeństwa, 


To, co nam dni ostatnie przyniosły, 
jest dowodem 
ogromnej siły finansowej | moral- 
nej naszego społeczeństwa, 
Nigdy nle liczyłiśśmy na to, aby Sspwie 
czeństwo samo pokryło wiecej, niż 60 
procent akcji. Dziś okazuje się, że spo- 
łeczeństwo zestawiło Rządowi zaledwie 
10 procent akcji (brawą į oklaski).i io 
na życzenie samego Rządu, bo gdyby- 
śmy chcieli sobie mniej zostawić, toby 
społeczeństwo zabrało nam jeszcze całą 
resztę, 

Przemysł wziąt 32 procent, banki 10 
procent, rolnictwo 10 procent, kupiec 
two 6 procent, urzędnicy państwowi i 
niepaństwowi wzięli zupełnie niepraw.- 
domodobną cyfrę, bp aż i0 procent (bra- 
wa). A przecież jest te siera, kióra z 
Bankn entsyjnego nic mieć nie będzie. 

Wszyscy dali dużo. alc 

nadzwyczaj d:żo dała inteligencja 

pciska, 
która poświęciła tak dużo sił swoich 
Państwu Polskiemu, 

Bo też 

do traktowania potrzeb to] warstwy 

Rząd będzie przystępował z naj. 

większą uwagę, 'bo widzi. że nie 

idzie na marne WSZYSŃKo „dobre... 
co się teł sierze uczyni, > 

Tak więc w ciągn tych dwóch mie 
sięcy zrobiliśmy to, co nas czekało, 
szybciej, niż myślełiśhy, Jak się poka- 
zało, rie warto było odkładać ; wahać 
się, trzeba hyło odrazu iść krokiem sil- 
nym, Bardzo do tego dzieła dopomogły 
pełnomocnictwa, które rząd otrzymał 
od Sejmu, To daje przeświadczenie, że 
czegośmy mie zrobili w tym miesiącn, to 
ukończymy w następnym. 

Polska okczała, że ma nie tylko do- 
hre chęci, lecz ł zdolności do dzia- 
łania, 

A częka nas teraz nowe wielkie 
dzieło: Wycofanie marek | zamiana na 
złote. Dmia 28, b, m. rozpoczyna Sie 
działalność Banku emisyjnego, W gru- 
dmiu i styczniu istniało jeszcze prze- 
Świadczenie, że reforma walutowa ma 
być jednym ze Sposobów wzbogacenia 
skarbu jako takiego. Dziś te złudzenie 
alina Obieg nasz wynosi 308 miłionów 
r. ZŁ ì 

reformy naszej nis przeprowadza- 

my już pod hasłem zarobków dla 

skarbu, 
Przeprowadzenie tego dzieła nie może 
posłużyć jako pozór do zwyżki droży- 
zny. Ale to jest zażennane również 
dzięki temu, że skarb nie szuka w tej 
reformie zarobku. 

Jestem przekonany, że zamierzenia 
Rządu spotkają Się j nadal z takim na- 
strojem dodatnim ì z poparciem, 'z ja- 
kiem dotychczas te wszystkie icgo czyn- 
ności się spotkały, (Huczne brawa i o- 
klaski). 


ODZNACZENIA RUMUŃSKIE DLA 
m LWOWIAN. 

Lwów. ‘Te G. P.) Z okazjii pobytu 
królewskiej pary królewskicj w czerw- 
cu 1923 T. w Polsce, zostali odznaczeni 
przez króla Ferdynanda I. orderami 
„Gwiazda Rumunżi'* Dr. Józef Reinlān- 
der, dyrektor policji we Lwowie w sto- 
pniu komandorskim, zaś Oktaw Do- 
schot, były kierownik oddziału prezy- 
djalno-personalnego i Mikołaj Kwaśnie- 
wski, kier. oddzłału bezpieczeństwa 
publicz. w urzędzie wojewódzkim wę 
Lwowie oaz Tadetsz Łodziński, staro- 
sta w Łańcucie w stopniu oficerskim. 


Nr. 7025 


PODWYŻKA TARYF TOWAROWYCJI 
OD 5 BM 


„, Warszawa. (Tel. GP.) Z diem 5 
km. ministerstwo kolei wprowadza pod- 
wyżkc taryf kolejowych towarowych. 
przesuwając wszystkie towary o jedną 
kategorję wyżej. 


CENA CUKRU. 

Poznań. (Tel. GP.) Rada nacze!'na 
polskiego przemysłu cukrowniczezo wy 
znaczyła me pierwszą dekadę kwietnia 
1924 cenę białego cukru krzyształu 2a 
109 kg. bez akcvzy ì kosztów Rrzywo- 
zu, parytet Poznań 67.10 fr. szwajc. Ce- 
na railnady wysosi o 45 pre. ponad co- 
tę powyższa, , 


AZT J 


wy, = 


Gaat płócien : 
Próna szytony, kafysty, zefiry, 
j aa bieliznę damska i męską, 
i. Kęczniki, obrus, hial zna poście- 
U IWA, 


Dział materil na suknie 


letnie : 

4 Wielki wybór markizety we 

wszystkich kolorach, fuiardyny, 

satyny, woaliny i opalu w naj- 

nowszych teseniech francuskich. 
Gatunek pierwszorz;dny. 


a Dział materji wełnianych: 
4 Gabardyny, kozerkoty, kamgqar- 
ny, weluny, woale, rypsy I try- 
A kotyny we wszystkich najmod- 
g niejszych kolorach, Matenjały na 
ubrania: i raglany męskie. 


Dział konfekcyjny: 


Płaszcze damskie wiosenie i le- 
fniz Model 1924. Eleganckie E 
płaszcze damskie wizyiowe. | 
Ubrania męskie, reglany w maj- 
lepszym gatunku. Ubrania dla 
chłopców. 
| Wielki wybór płaszczy nmo- 
wych damskich i męsk ch. 
Bielizna i kapzlusze maskie. 


i POWSZECHNY 
kati! 
ma DiG 
| LU 


Sprzedaż tylko na 
|. pię' rze, 


A 


„GAZETA PORANNA" 


Lwów, diia 3. kwiebula lvi. 


2.000 akcji Banku Falskiego 
czyli 860 miljardów Mkp. 


Taką imronuacą cyfrą „Gazeta Foranna“ zamyka 
swą akcję propagandową, 


Twów, 2. kwietnia. 

Podefmując w myśl dobrze po- 
iętego obowiązku prasy akcję Pro- 
pagandową na rzecz Banku Polskie- 
go nie Przyptszczaliśmy zrazu, że 
przybierze ona tak imponujące roz- 
miary i zbliży się do liczby 2000 

«ji. Do cyfry tej dziś, ti. w dniu 
zamkiiięcia przyjmowania subskryp. 
cij przez P. K. K. P. brakło nan 
deszcze 29 akcji. 

Korzystajac z przypadkowej o0- 
becności w maszcj Redakcji p. dra 
Oziasza Wassera, wiceprezesa ŻY- 
duwskiego Klubu mieszczańskiego 
zwróciliśmy się doń z prośbą 0 do- 
pełnienie przez iego Klub  brakują- 
cych akcji, ` 


Propozyc tę p. dr. Wasser przy 


į iat z całą gotowością i natychmiast 


zwcdał doraźne zebranie Klubu. Na 
goracy apel p. Prezesa dra Wasse- 
ra, członkowie Klubu, którzy już 
peprzednio wzięli liczmy udział w 
subskrypcji — ochotnie odpowie- 
dziełi, subskrybujac brakujące 29 
kci i pozwalając nam zamknąć na- 
szą propagandę imponującą cyirą 
2600 akch ij. 360 miliardów mkp. 

Ten piękny czym Klubu Miesz- 
czajiskiego jest godnem  ukorono- 
waniem ducha obywatelskiego, któ- 
rego wszystkie warstwy naszego 
społeczeństwa objawiły podczas ak- 
ch Sanacji Skarbu, 


Zamykając z poczuciem spełnionego obowiązku naszą akcję, raz 
jeszcze dziękujemy wszystkim P. T. Subskrybentom, którzy na nasz a- 
pel tak chętnie i ofiarnie odpowłedzi li. 

REDAKCJA „GAZETY PORANNEJ“. 


ŻYD. KLUB MIESZCZAŃSKI na apel Prezesa Dra Ozjasza WAS- 


SERA subskryłuje 29 akcj, 


Firma „WAWEL“ Oddział w Krakowie, 


na zapraszenie Firmy 


„WAWEL“ Oddziału we Lwowie, subskrybowała w Banku komercjal- 


nym w Krakowie 25 akcii B. P., 


P. W. URBAŃSKI Dyrektor „Okręgówki*, Spół. Prac. kolci. we 
Lwowie, na zaproszenie p. Bernarda SCHEINERA, subskrybuje w Z. B. 


Kr. 1 akcie B. P. 


P. St. MADEYSKI, prok. B. Narod. we Lwowie, na zapr. p. Michała 
KNOPINSKIEGO, Dyr, B. Handłowo-przemysłowego we Lwowie. so- 


skrybował w B. N. 1 akcię. 


P. Emil MICHAŁOWSKI, Dyr. A, B, Z. we Lwowie. ul. Jagicliofi- 
“ska. na zapr. p. Dyr. KOCZARSKIEGO z B. agr. rol. subskrybował w 


A+ B. Z.. ul. Jasiellońska, I akcię, 


P. 0. M. WIĘCEK, przyłączając się do akcji „Gazety Poranncj*, 


sulskrybuje w P. K. K. P. 1 akcję. 


Ostatnia lista subskrybentów : 


Żyd. Klub Mieszczański 
Firma „Wawel“ 
Dyr. Urbański 


St. Madeyski X 
E. Michałowski 
M, Wiecek 
= Poprzednio 
Razem 


czyli 360.000,009.000 Mkp. 


29 akcji 
25 akcji 
1 akcia 
{t akcia 
1 akcja 
1 akcia 
„1942 akcii 
2060 akcji 


Romisja budżetowa wyraża uznanie 


premierowi 


Warszawa, (Tel. G. P.) Sejmo- 
wa komisia budżetowa. Referent n. 
Łypacewicz podkreślił, że powodze- 
nie zamierzeń Ministra Grabskiego 
należy przypisać jego odwadzę i 
szybkości decyzji, do tego tyin Za- 
letom, które upodabniają ministra 
skarbu du wodza na polu bitwy, po- 
czem zaznaczył, że dochody min, 


Grańskiemii. 


skarbu stanowią 4/5 budżetu ogól- 
iego dochodu, co nie iest obiawem 
zdrowym. P. Zdziechowski wypro- 
wadził szereg wniosków, idących w 
kierunku konieczności traktowania. 
pomimo doskonałej sytuacji obecnej, 
przyszłej równowagi budżetowej z 
wielka oględnością, 


Przed zerwaniem rokowań sowiecko-rum. 


Wiedeń. (Tel. G. P.) 
Presse" donosi z Moskwy, że Ocze=- 
kuja tam zerwanią konierencij 10- 
syjsko-rumuńskiej(, jeżeli na Środu- 
Neli posiedzeniu kunferencji dele- 
gačja rumuńska odrzuci żądawie de- 
legacii rosyjskiei, dotyczące plebis- 
cylu w Besarabji W Moskwie za- 


„N. Fr. | znaczają, że sowiety nie zgodziły 


by Się na kontrolę tego plebiscytu 


przez Ligę Narudów. 


ROSJA UPIERA SIĘ PRZY PLE- 
BISCYCIE W BESSARABH. 
Wiedeń. (Tel. G. P.) „Wr Allg. 

Ztg.“ donosi, że delegacja sowiecka 


Sti ő 


na deklaracię delegacji rumufiskiei, - 
odpowie, że nie będzie się mozła : 
zrzec Żadańia płebiscytu w Bessa- 

rabii Wobec tego zanosi się na. 
zerwanie koniesencj: sowiecko-ru- 

muńskiej. 

—— © oz 
LUDENDORFF SIĘ WSTYDZI.. 
Monachium. (Tel. G. P,) Po oogt 

szeniu wyroku adwokat postawi” 
wniusak o wypuszczenie Hitilera na 
wolną stopę. Przewodniczący ©- 
świadczył, że to nie należy do kom- 
petencji sądu. Ludemdorit po odczy» 
taniu wyroku oświadczył, że zę 
względu na odznaki honorowe Zdo- 
biące jego mundur, wstydzi się wy- 
oku ł uwolnienie swoje uważa ra- 
czej za hańbę. a i i 
—— 
„BOHATER“ PRUSACTWA OB. 
SYPANY KWIATAMI. 
Monachjum, (Tel. G. P.) Za kor- 
doiem, zamykającym dostęp do 
gmachu sądowego, utwiorzyło się 
wielkie zbiegowisko. Policja musia- 
łainterweniować. Nastrój był bar- 
dzo  podniecomy.  Opuszczającego 
gmach sądowy Ludendorffa witały 
tłumy owacyjnie, wznosząc okrzyki 
na jego cześć i obrzucając go kwia= 
tami, a 
DYMISJA PREZYDENTA SKUPCZYNY. 
Belgrad. (PAT.) Prezydent Skupczy» 
ny Jovanowicz, jcden z nagpopularncj- 
szych obok Pasicza członków parfji ra- 
dyłałeiej zgłosił swą dymisję Kola poli- 
tyczne krok Jowanowicza tkunaczą tem, 
że nie solidaryzował się on: ze stanowi- 
skiem partji w Sprawie uzudiia Maula- 
tów grupy Radicza. 
u TR 
4-LETNIE p O ZIUM, DLA 


NIEMIEC? 

Berlin. (Tel. GP.) „Potit Parisien“ do 
nos, że rzeczoznawcy zaproponują mo- 
ratorjum dła Niemiec na okres 4-ch lat. 

—— = 
JAK SIĘ BĘDZIE OBLICZAĆ 
DROŻYZNĘ? 

Warszawa, (Tel. G. P.) Projek- 
towany system obliczania drożyzny 
wedle parytetu złota czy też kurzu 
dolara został zaniechany. Minister- 
stwo Spraw wewn. oświadczyło się 


'a utrzymaniem dotychczasowego. 
obliczania wskażnika kosztów iw 
trzymania, 


Ceas ym 
Z POD FAL WYŁANIA SIĘ 
ZNISZCZENIE, 

"Warszawa. (Tel. G. P.) Dzienni- 
ki domoszą: Stan wody na Wiśle 
do Nowego Dworu opadł. Od Modli- 
na woda nie opada wobec wiełkiego 
przepływu Bugu i Narwi. Na terenie 
województwa warszawskiego zna; 
duje się pod wodą blisko 100 klm. 
kwadrarowych. Wyłała nietylko 
Wisła, ałe także cały szereg jej do- 
pływów i rzeczek oraz jezior. Stra- 
ty czromne. Ogrodowizny i iarzy: 
ny zniszczone. Wszędzie tworzą Się 
komiitety ratunkowe. 


EEE; EEN] z , m 


| oo a SEGJI 

Dziękujemy z serca tym wszyst- 

kim, którzy naszą drogą Matkę 
żonę i siostrę błp. panią 


Euóznję Reifmanowa 


na wieczną odprowadzili drogę, 

którzy w bólu czy współczuciu po- 

dali nam dobre dłonie i którzy po- 

wodowani szlachetnością starali się 

nas pocieszyć w nieukojonym sie- 
rocym bólu, 


Rodzina. 


Lach 


Zebranie kolejarzy w Ja- 
rasławiii. 


- „Jarosław, 1. kwietnia. 

(ms) Z miciatywy Zarządu Koła 
Pol. Związku tłolejiowców odbyło 
się tu 30. marca bardzo liczne ze- 
branie członków i sympatyków. 
Przedmiotem obrad była sprawa 
odebrania wzgl. ograniczenia ulg 
przejazdowych pracownikom kole- 
jowym, 

Referent p Łukasiewicz w rze- 
czowym referacie omówił majży- 
watniejsze sprawy  organizacytne 
oraz projekt M. K. Ż, dążący do 
ograniczenia ulg iprzeiazdowych. 

W dyskusji zabierało głos wielt 
mowców, wypowiadając się w sta- 
nowczych słowach przeciw zama- 
chowi M. K. Ż. na nabyte prawa. 

Uchwa!ono odpowiednią rezolu- 
cię i polecono przesłać ją do MKŻ. 

KET CH i 
JAPONJA I RUMUNIA — PRZE- 
CIW SOWIETOM. 

Wiedeń. (Tel. G. P.) „N. Freie 
Presse* donosi zBukaresztu że w 
czwartek przybył do Bukaresztu ja- 
ko gość króla jeden z książąt japoń- 
skich, wobec czego czynione są 
przygotowania do uroczystego 
przyjęcia gościa. Dzienniki twierdzą, 
ze wizyta ta ma na celu zbliżenie 
polityczne pomiędzy Japonią i Ru- 
munja, które zwróciłohby sie prze- 
ciw Rosji. Dzienniki podaia, że tzw. 
proickój bessarabski ma być wkrót- 
ce ratyfikowany przez Japonię. 


PRZYJMUJE RĘKOPISY DO PRZE- 
PISYWANIA NA MASZYNIE. ZGŁO- 
SZENIA W ADMINISTRACJI „GAZETY 
LWOWSKIEJ". UL. PODWALE L. 3, 
1. PIĘTRO. OD GODZ. 9—2 i 5—7. 822 
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LEON PERUTZ i PAWEŁ FRANK, 


Gud Ulama Singha. 


fitstorja nieprawdopodobne, 
Tłum J. Stycz. 
(Ciąg dalszy). 


Ta uwaga bardzo zaniepokoiła 
Filipa. 

— Panie doktorze. proszę tego 
nie robić! Pod żadnym warunkiem 
niech pan doktor tego nie robi! 
zawołał wzburzony. 

— Dlaczego nie? Rozumie się 
samo przez się. że zachowam wszel- 
kie konieczne ostrożności. Tak ogię- 
dnie powiem, jak tvłko możma. 

— Niech pan doktor naszej pa- 
nienki nie niepokoi Niema żadnego 
celu mówić z nią o tem. 

— Nic nie pomoże, To mój obo- 
wiązek jako lekarza postarać się, a- 
by wpłyngła, póki czas, na ojca Í 
skłoniła go do innego sposobu życia, 

— Niech mi pan doktor da wia- 
te: niema sensu mówić o tem z na- 
szą panną baronówną. Ona niema 
takiego wpływu na pana barona, jak 
sobie może pan doktor wyobraża, 

Stary Filip wyciągnął z kieszeni 


myc się 


PZA ZZO A ZZ nm | w WAZA 


„GAZETA PORANNA" 


t 


Putica 
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Tarnopol. 2. kwietnia. 

(m) 31. marca b. r. odbyło sie 
doroczne Walne Zgromadzenie 
człanków Poiskiego Związku Kole- 
jawców. w Tarnopolu. W sali „So- 
koła“ zebrało się około 300 człon- 
ków. Przewodniczący Koła p. Mieh- 
le powitał na wstępie przybyłych 
delegatów pp. sen. Orlińskiego, po- 
sła Dołanowicza, deleg. Związków 
pp. Webera i Jaworskiego. Sen. Ot- 
liński podał zebranym tok prac Se- 
natu, dotyczących Specjalnie spraw 
kolejowych, przyrzekajac popierać 
chętnie słuszne postulaty, Pos. Do- 
lanowicz omówił sprawy kolejowe 
i organizacyjnie. Składając rówmo- 
cześnie sprawozdanie ze spraw, w 


W „Dzienniku Ludowym“ (Nr. 67) i 
w „Kurjerze Lwowskim (Nr. 73) uka- 
zały się notatki. domagające się redukcii 
inspektorów szkolnych, których jest we 
Lwowie „trzech į jeden wizytator“ na 
„około 40 szkół* powszechnych, pod- 
czas gdy na prowincji wystarcza jeden 
inspektor na 80 szkół powszechnych, a 
przed wojną był we Lwowie jakoby ró- 
wnjeż tylko’ jeden inspektor szkolny. 
Kompetentne władze winny — zdaniem 
tych pism — ze względów oszczędno- 
Ściowych przystąpić natychmiast do re- 
dukcji dwu posad inspektorów szkolnych 
we Lwowie, tembardziej, że Rada szkol- 
na miejska posiada nadto „doborowy 1 
liczny perscnal urzędniczy. „potężny 
zastęp urzędników i sił biurcwych, zna- 
komicie wyszkolonych, nadto są wożni*, 

onieważ noiatki.powyższe mogłyby 

zaniepokoić opinię już choćby z racji 
swoią niebieską w kropki chustkę 
do nosa i otarł pot z czoła, 

Dr. Kircheisen zastanawiał się 
przez chwilę, 

— Kto jest domowym |ckarzem 
państwa? 

— Pan doktor Baumiel, 
brumnerstraSse 62. 

— Poproście go do telefonu! 

Informacje, które dr. Kircheisen 
w tej rozmowie telefonicznej otrzy- 
mał, nie mogły go zadowolić. Leka- 
rza nie było w domu, ale jego żona 
stwierdziła na podstawie notatek, 
które ej mąż o pacjentach spisywał, 
że mąż jej w ostatnich latach zrobił 
wogóle tyłko trzy wizyty w willi 
Dwa razy był dr. Baumel wzywany 
ostatniej jesieni z powodu Ickkiej in- 
fluenzy baronówny. Potem jeszcze 
raz i to właśnie przed pięciu dinami, 
zaoperował wtedy baronowi mały 
furunkul. Prócz tego nigdy nie po- 
trzebował baron usług swego leka- 
rzą domowego. Z notatek nie mo- 
Żna wnioskować, aby iej mąż zau- 
ważył oznaki jakiejś poważniejszej 
chotoby. Dr. Kircheisen chodził za» 
troskany tam i napowrót po pokoju. 
Zaczynał powoli charakteryzować 
barona Vogha. Obraz jego ksztalto- 
wał mu się zwolna ptzed oczyma. 
Bvł to mężczyzna, który z zadzi- 
wiającą, a jednak rozśmieszającą €- 


Schön- 


Lwów, dnia 3. kwietria 1924. 


wspaniałą gra Smosarskiej, Malickiej, Per= 
ugila i całego zespolu w dramacie 
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których zwrócik się da niego praco- 
wnicy kolejowi. FHuczne oklaski ze- 
ibranych były podziękowaniem obu 
mowcom. Następnie zdawali sprawę 
z prac okręgowych p. Weber i prac 
Zarządu Gł. p. Jaworski. Powrzięto 


Walne Zgrom. kolejarzy w Tarnopolu. | 


(Własna korespond. „Gaz, Por.“). 


cały szereg uchwał organizacyjnych - 


i zawodowych i założono protest 
przeciw zamierzonemu projektowi 
ograniczenia ułg przejazdowych, żą- 
dając zagwarantowania tych praw 
w uchwalić się mającej pragmatyce 
służbowej. 

W końcu do podpisania deklara- 
cji subskrypcyinych Banku Polskie- 
go zgłosiło się 160 osób. co świad- 
czy  naidobitnici o watriotvźmie 
członków P. Z: K- 


obccman, krytycznym dla Skarbu Pañ- 
stwa okresie, przeto Redakcja nasza 
zwróciła się do sfer miarodążnych © 
wyiaśnienie, : 

Z otrzyinanych inłormacyj wynika, 
że już przeć wojną było we Lwowie 
trzech inspektorów dla szkół miejskich 
(np. Bruchnałski, Matusiak į Nowosieł- 
ski), „Obecnie jest. ich również. trzech, 
jakkolwiek realizacja nowych progra: 
mów naukowych daje bez porównania 
więcej pracy. aniżeli normalne wizytacje 
przedwojenne, Osobnego wizytatora nie- 
ma we Lwowie wcale, lecz itiasto pod- 
lega wizytatorowi refonowemu (jest nim 
obecnie p. Piątkowski), tak samo, iuk 
każdy powiat szkolny. Ilość urzędników 
(2) i sił biurowych (3) w Radzie szkolnej 
miejskiej w porównaniu ze stanem 
przedwojennym również nie uległa zmia- 
aie, jakkolwiek agendy Rad szkolnych 


+ EE 


przed służbą, córką, narzeczoną, le- 
karzem domowym, a nawet przej 
sobą samym. Człowiek znięczony, 
który przez długie lata udawał przed 
światem wiecznego młodzieńca, nie- 
zniszczalnego, „szalonego barona". 
Czławiek, który nigdy nie nauczy? 
się końcowej, 4 najwyższej z wszy* 
stkich mądrości: usunąć się cicho na 
bok, gdy czas minał. a młodości, tej 
prawdziwej, istotnej młodości. ustą- 
pié miejsca. Ale może otworzy mu 
oczy ten atak onidlenia.. — myślał 
dr. Kircheisen... Może teraz poimie. 
że pnzyroda nie daje się tak oszuki- 
wać i w błąd wprowadzać, jak jego 
służący. litb narzeczona ł że przyro- 
da pięścią wał, gdy się zatyka uszy 
przed jej pierwszem, cichem napom- 
nieniem. « 

Służący, który go poprosił, aby 
poszedł do pokoju harona. wyrwał 
go z zamyślenia. Baron obudził się 
i oczekiwał z niecierpliwością leka- 
rza. Przechadzał się po pokoju ze 
spuszczoną głowa. trzymając w ręku 
zapalone cygaro. By? bez sutduta i 
kamizelki, gdyż pokój był zbyt si- 
nie ogrzany, okna byłv zamknięte, a 
w kominku wciąż jeszcze tlift się 
ogieńg 

— Proszę wybaczyć, że zdiąłem 


nergią usiłował ukryć ślady starości | 


Cay redukować posady inspektorów sakola? 


PRACA INSPEKTORA ZALEŻY NIE OD ILOŚCI SZKÓŁ, LECZ OD LICZBY 
SIŁ NAUCZYCIELSKICH, — LWÓW MA 3 INSPEKTORÓW ZAMIAST 5. 


Lwów, 3. kwietnia, Í rozrzułnej jakoby gospodarki szkołnej w 
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po wojnie niepomiernie wzrosły. 

Na prowincji istotnie bywa w powie- 
cie przeciętnie 60—80 szkół, jakkolwiek 
są też powiaty, iiczącc tyłko po 50, 40, 
a nawet 28 (Peczeniżyn) szkół; atoli 
praca inspektora zależy nie tyle od ilo- 
ści szkół, ile raczej od ilości klas i sił 
nanczyciriskich, Przeciętnie przypada na 
jednego inspektora szk. na powiecie O= 
koio 150 nauczycieli; dla bowiatów li- 
czniejszych ustanowiło Ministerstwo W, 
R. i O. P, drugą posadę (zastępcy) in- 
spcktara szk., np. w Brzeżanach, Bu- 
czaczu, Drohobyczu, pow. lwowskim, 
Przemyślu, Sanoku. Sokalu, Stanisławo” 
wie itd, 

We Lwowie jest w bieżącym roku 
szkoinym 44 publicznych szkół powsze- 
chnych, liczących 079 sił nauczyciel- 
skich, oraz 23 szkół prywatnych, które 
— w przeciwieństwie do okresu przed- 
wojennego — muszą być corocznie wi- 
zytowane. a które liczą 232 sił nauczy- 
cielskich. Razem więc jest w 67 iwow- 
skich szkołach powszechnych 9ŁI na- 
uczycielj, Skoro zaś na jednego inspek- 
tora szkolnego przypadać ma 150 sił na- 
uczycielskich, przeto we Lwowie po- 
winno być 6 inspektorów szkolnych. a 
nie — jak obecnie — trzech. Wszystkie 
powyższe dane można bardzo łatwo 
Sprawdzić. 

W tych warunkach nie może być mo- 
wy œo redukcji posad  inspcktorów 
szkolnych we Lwowie, 


NA PESE ANIE. 
Eleganckie. j fi 
me tanio OBUWIE neien 


Piekarska 8, naprzeciw Magazynu WP. 
Kołpana. Dia PT.A'r:ędn. dogodne spłaty. 


Pokój W term mies 


może być nieumeblo- 
wany, potrzebny od 15. kwietnia 
b. r. dła kawalera. Warunki wedle 
umowy. Zgłoszenia nadsyłać nale= 
ży pod adresem „Gazety Porannej" 
lub „Gazety Lwowskiei* pod „M“. 


surdut i kamizelkę —- rozpoczął ba- 
ron. — Poprosiłem (para do siebie, 
gdy.. ale, dlaczego pana tak intere- 
ie cygaro, doktorze? 

Dr. Kircheisen wyjął? cygaro z 
palców barona i oglądał je: natural- 
rie, znowu mocne cygaro. Czy le- 
karz domowy mie zabronił pamu pa- 
lóż 

— Nie — powiedział baran. — 
Sądzi par, że powinienem przestać 
palić? ` 

— Musiałbym pamu naisurowiej . 
zabronić, gdyby mnie pan wezwał o 
poradę — wyjaśnił dr, Kircheisen. 

Lekarz zauważył teraz, gdy baron 

kyt bez smrduta i kamizelki, oparru- 
nck, który Stary pan miał ma szydł i 
przypomniał sobie, że żona lekarza 
domowego i służący mówili o fu- 
tukule, operowanym przed paru 
dniami. 

— Skleroza? zapytał nagie 
baron, Powiedział to z miną obojęt= 
ną, ale zapytanie brzmiało mimo ta 
waliająco i niepewnie. Lekarz oad- 
niósł wrażenie, że baron pierwszy 
raz w Życiu wypowiedział to słowo, 

— Trudno przypuszczać, aby le- 
karz domowy. nie óbiaśnił pama w 
tej sprawic. | 
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up na cmentarzu ianowskin, 


DŻYWIONY ZOSTAŁ W SZPITALU, 


THOĆ NIEWIADOMO, CZY DŁUGO 
POŻYJE. — TRUŁ SIĘ ALKOHOLEM, 
Lwów, 2. kwietnia. 


(h) Wczoraj po południu znaleziono 
ta cmentarzu janowskim leżącego bez 
ì\rzytomności miejakiego Jana Prochow- 
ikiego, Obok niego leżała flaszka z 
vódki. Przybyły lekarz Pogotowia ra- 
nnkowego stwierdził u Prochowskiego 
jrócz zatrucia alkoholem, takže i za- 
tucle łakąś trucizna i po przepłukaniu 
in żołądka, polecił odwieźć desperata 
lo szpitala, Stan Prochowskiecgo budzi 
joważne obawy. 


„Rarygodne wybryki 
SZEWCA-ZKACZEŃCA: 


Lwów, 2. kwietnia. 

(h) Pod zarzutem shańdbienia 6-let- 
dici dziewczynki aresztowano wczoraj 
9.ictniego majstra szewskiego D., za- 
kicszkałego przy w. Złmorowicza. Na 
jad zbrodni wpadła matka dziewczynki, 
tdy — połęciwszy swej córce zanieść 
do majstra D. skórę — spotkała się z 
idmową. Po dłuższych  indagacjach 
lziecko zeznało szczegóły, na podsta. 
wie których matka zrobiła doniesianie 
do polici. Zbrodniarz zrazu wypierał 
kie jakiejkolwiek winy, wzięty jednak w 
krzyżowy ogjeń pytań, przyznał się do 
czynu i został wczoraj odstawiony do 
iadu przy ulicy Batorego. 


Co słychać w Winnikach? 


Winniki w marcu. 

Poświęcenie dzwonów. Miasteczko 
nasze, jak inue. zostało bez dzwcnów. 
które zabrała Austrja Za iniciatywą tu- 
tejszezo proboszcza A. Saczyńskicgo u- 
tworzy? się komitet zbiórki na zakupno 
dzwonów.  Ofarność tutejszych miesz- 
kańców była zdumiewającą. bo w prze- 
ciągu prawie miesiąca odbyło się po- 
święcenie 3 dzwonów. Po dokonanej ce- 
remonii przemówił imieniem komitetu p. 
Rogalski, dziękując za ofianość tutej- 
szych mieszkańców. 

Nieszczęśliwy wypadek. Onegdal 
rzy wsiadamu do pociągu dosta! się 
poa kała robotnik kolejowy Syiwzster 
kióremu koła odcigły nogę. 

"UT" EM 


Lekceważenie bezpieczeń- 
stwa publiczn. w Równem 


Równe, 2 kwietnia. 

Od dłuższego czasu jesteśmy świad- 
kami karygoduego lekceważenia bəz- 
pieczeństwa przez władze kolejcwe w 
Równem. Przy Samej stacji kolejowej 
znajdują stę dwie rampy, które jeddak 
nie są ustawiane automatycznie, lecz 
przez stróży, którzy nie dorośli zadaniu. 
jakiego od uich wymaga dobro ludności. 
Po największej części są to iudzie sta- 
rzy, którzy nie potraiią wżyć się w obe 
cne stosimki ruchu, jak na tutejsze wa- 
runki dość żywego. Najlepszym dowo- 
dem tego lekceważenia jest zdarzanie 
sie co kilka dni wypadków przejechania 
a to z powodu, że rampy me Są na czas 
zamknięte. 

Świeżo byłiśmy Śwtadkami wybsad- 
ku. który omal nie przyprawił o śmierć 
wieźnicę-żołnierza wraz z końmi ì wo» 
zem. Ponieważ rampa była otwarta, żoł- 
nierz wjechał na tor, nie widząc, że ze 
stacji Równego jedzie w szalonym tom- 
pie lokomotywa luźna. Żołnierz spo- 
strzegłszy parowóz stracił przytomność 
umysłu i me ruszył z miejsca. Dopiero 
jeden z robotników kolejowych łopatą 
przestraszył komie, które cofnęly się w 
ostatniej chwili i w ten sposób uratował 
życie człowiekowi. 

Zwracamy stę do Dyrekcji Radom- 
skici (która od niajakiiego czasu prze- 
cież zwraca uwagę na głosy prasy). z 
preśbą, abv przez ustawienie rampy al- 
tamatvcznej, jak tó jest w iżyan w Ma 
iopalsce. ti rampy z żelaznemi sztache- 
tami i osobnem przejściem dla pieszych, 
usunęła możliwość prawie codziennego 
rarażamia ludności 4 wypadki, przytem 
zazmwaczamy. Że rampy umieszczone Są 
na przejściach uajruchłiwszych wic w 
mieście, 


Kresowiec. 


Czytajcie „Szczutka”. 


„GAZETA PORANNA" 


Lwów, dnia 3. Kwietnia 1924, 


„Piękna Iza”, benzyna i- szefcyzy. 
Drugi dzień procesu lzy de Motyka-Motyczyńskiej. 


BROSCH CZY RUSINEK? — SYN TE ŚCIOWEJ, 
-— FAŁSZERS TWA W KWiTARJUSZU, 


MAGAZYNIER WINIEN! 


CZY SYN MATKI? 


— IZA ZA- 


STAJE BROSCHA W ŁÓŻKU. — „SCHOWAJ PAN KOLANA, BĘDZIEMY 


ROZMAWIALI!* 


Lwów, 1. kwietnia, 
(SF) W drugim dniu rozprawy 
przesłucniwaro byłego szofera i śŚlusa- 
rza Dyrekcji kolej. Aleksandra Broscha 
vel Rusinka, Brosch (ur, r. 1897 w Zło- 
czowie) jest nieślubnym synem Zofjl 
Rusinek. Podczas spisywania generalj! 
wytworzyła się mincwoli komiczna 
syvtuacia. Otóż teściowa Broscha nosi 
identyczne nazwisko, jak jego matka, 
Nasuwało się więc podejrzenie, że 
Brosch przedstawia Zolję Rusinek jed- 
noczęśnie ĵako swą matkę i teściową. 
W długiem: przemówieniu zrzæca całą 
winę na magazyniera  Bukasiewicza, 
który zaproponował mu sprzedaż ben. 
zymy, mówiąc, że „zaoszczędzi? sobic 
parę beczek“, Pierwszy transport z 
trzech beczek zakupił od Broscha szo 
fer P. B. P. Domasiewicz, dając a conto 
kupna 5 milj. Mkp. Wszelkic pieniądze 
Brosch oddawał Bukasiewłczowi, kon- 
tentując się tylko małą prowizją, cały 
jego zysk połegał na sumach, ctwzymy- 
wanych zæ dostawe benzyny własną 
fura. Kradzioną z magazynu ilość ben- 
zytty Brosch skrupułatnie podpisywał 
w kwitarinszu, nadając malwersacji pe- 
wne pozory legalności, Odbiorcom tłu- 
maczył Brosch taniość benzyny tem, że 
sprowadza beczki z Drohobycza, untka- 
jąc w ten sposób opiaty akcyzy. 
Pewnegc dnia „AB 
odwiudziia go Metyczyńska. 
Brosch leżał naonczas w łóżku, Sytua- 
cję opanowała w- dość ciekawy sposób 
Motyczyńska, krzycząc od progu: 
„Panie Brosch, chowaj pań kolana, 
będziemy rozmawiali", 
Pierwsza transakcja nie doszła do sku- 
tku, zdyż Brosch nie cbciał się zgodzić 
na mniejszą dostawę, jak sześć beczek 
tygodniowo, żądając zapłaty z góry. 


| 


WŁAŚCICIEL AUTA WYPRASZA HRABIEGO Ii DAMĘ, 
A WYRZUCA SZOFERA, — W PROCE SIE 


STARA SIĘ „JA“ UNIEWINNIĆ. 


Motyczyńska, nie mając przy sobie 
pieniędzy, przyszła następnie razem Z 
Amcerewiczem, przyczem zakupiła trzy 
beczki benzyny, płacąc za nię gotówką, 

Brosch jest jedynym oskarżonym, 
który przyznaje się do winy. Po przer- 
wie przesłuchiwany był Ancerewicz, 
który ze względu na stanowisko społe- 
czne wzbudził uiemniejsze zamtereso- 
wanie, jak Motyczyńska. Pxzemówie- 
nia A. słuchała z zapartym oddechem 
publiczność. Posiadając dobrą dykcję. 
harmonijny głos i pewną erutdycję, — 
wzbudził pewne współczucie zrobił 
wrażenie niewinnego. Jako człowiek za- 
możny, posiadał dwa auta. Szofer jego 
Schinidt zakupił od Broscha dwie be- 
czk? benzyny, dając tytułem zadatku 5 
milji, mkp. Pewnego wieczoru ujrzał A. 
w swem aucie 
hrabiego X. z iakąś damą, jadącego 

do teatru, 
Pana hrabiego delikatnie .wyprosł, a 
szofera za kark wyrzucił, Następnym 
jego szoferem był Kostański, który za- 
kupioną benzynę od Broselia odebrał, 

Naogół Ancerewicz 

stara się usprawiedliwić Motyczyń- 

ską, 
przedstawia łą w najłepszem Świetle i 
twierdzi stanowczo, że Motycz. o po- 
chodzeniu benzyny nic nie miedziała. 

Przesłuchiwazy szofer P. B. P, Do- 
miasjewicz nic nowego nie zeznaje, 
stwierdza iedynie, że kupiona benzyna 
nie nadawała się do użytku, gdyż była 
zbyt ciężką. Brosch pozostał mu winien 
za 1 beczkę benzyny. 

Szofer Ancerewicza, Kostański skła- 
da zeznania ze swadą i temperamen- 
tem, którychby mu pozazdrościł nieje- 
den adwokat. Zeznania jcgo są ściśle 
zgodne z zeznaniami Ancerewicza, 

Dalszy ciąg rozprawy jutro. 


Kierownik banku oskarża się » defandację, 


Warszawa. (Tel. G. P) Wczoraj do 
policji śledczej zgłosił się Jan Semadźni, 
kierownik filji 2-gej Banku Stołecznego 
i oskarżył się o defraudację sumy oko- 


ło 100 miljardów mp. którą prowadzi 
nieudałe operacie finansowe. Dziś sędzia 
śłedczy uakazał aresztowanie Semade* 
niego, 


Pogrzeb śr. Biskupa Pelczara, 


y Przemyśl, w kwietniu. 

Pogrzeb Ś, p. ks. Biskupa Pel- 
czara odbył się 1. b. m, przy nader 
licząym udziale duchowieństwa i 
publiczności. 

Niezliczone tłumy publiczności 
gromadziły się w pałacu biskupim 
od chwili zgonu. W poniedzialek, 31. 
marca odbyła się ekspottacja zwłok 
z pałacit do katedry, gdzie po od- 
prawieniu modłów przez Metropoli- 
tę Szeptyckiego i Kardynała Kako- 
wskiego w otoczeniu duchowiefń- 
stwa obit obrzadków — pozostawio- 
no zwłoki w katedrze do dnia na- 
stępmego, 

1. kwietnia od godziny 8 rano 
poczęły gromadzić się tlumry publi- 
cznóśc. Po ołmtawieniu modłów 
przez duchowieństwo obu obrząd- 
ków, wygłosił z ambony kazanie | 
żałobne ks. biskup sufragana Fischer 
— poczem wyruszył z katedry kon- 
dukt pogrzebowy, 

„Na czek szłą kompanja 38 p. p. 
z orkiestrą, następnie delegacia wy- 
chorwanków Zakładu OO. Jezuitów 
z GChyrowa, czne duchowieństwo. 
Kondukt żałobny prowadził Kardy. 
nat Kakowskj w otoczeniu calego 
Episkopatu. (Arcvbiskupi Twardów- 
ki i Teodórowicz. ks. bisłatpi Sa- 
pieha i Nowak, biskup połowy Gall. 
biskupi Przezdziecki, Ryx, Wałęga. 
Tymieniecki, Hlond, Lukomski i gr. 


| dratna 


kat. biskup Kocyłowski). 

Trumnę wyniosło z katedry du- 
chowieństwo, zaś za trumną kro- 
czyła Rodzina Zmarłego, a potem 
kolejno: P. Wojewodowie Zimny, 
Kowalikowski i Jurystówski, Dele- 
gat Min. Wyznań i Ośw, Piekarski, 
Komendant Okręgowej Pol. Pańsrw. 
Wiczyński, burmistrz m. Przemyśla 
Kostrzewski, Kurator Sobiński, Mar- 
szałek powiatu Drużbacki, gen. Ja- 
rosz, pułk, Słupski t korpus oficer- 
Ski, Posłowie sejnowi Rymar, ks. 
Nowakowski i Ostrowski, starosto- 
wie Bocheński. Trembałowicz, Rap- 
pe, Zieliński, Skarzyfiski. 

Z Uniwersytetu Krakowskiego 
ks. Fijałek, ks. Weiss, Żukowski i 
Stawarczyk oraz liczne delegacją, 
Stowarzyszenia i publiczność, 


Kondukt Orzęszdi ulicami: Katce- 

Fredry, Rynkiem. Qimna- 
aea "do Kościoła Serca Jezusowć- 
go, gdzie w myśl życzenia $. p. Ks. 
biskupa Pelczara, pochowano ZWwłod 
ki w podziemiach kościoła. 


kronika stanisławawśha, 


Odczyt o Mount Everest w Słanisła« 


wowe. 
Staraniem Tow, Tatrzańskiego, sek- 
cja Stanisławów, odbędzie się dnia 5, 
kwietnia w: sali Sokoła odczyt mé Li- 


Maen sasea ananos D O, E D R SD 


Str. I 


bańskiego ze Lwowa pt. Zdobycie %2cZy: 
tu świata — Mount Everest — z sbraza- 
mi świetlnymi. Kliszę do obrazów. 
świetlnych w przeważnej części użycz0+ 
ne przez prof. Romera. Odczyt ten cie= 
szy! się niebywałem powodzeniem! we 
Lwowie, tak, że musiał być powtórze 
ny. Nałeży się spodziewać, że i w Sta- 
nisławowie będzie to samo. 
—— 0—— 


Wielki Zjazd osadników 
pow. podhajechiego. 


Podhajce, w marcu, 
Dnia 20. marca odbył się w Pod- 
hajcach złazd osadników. Przybyło 
przeszło 200 delegatów z całego 
rowiatu. Zjazd miał charakter nad- 
zwyczajnie poważny. Omówiono 
wszystkie kwestje, dotyczące osad- 
nictwa na Kresach, wykazano. że 
osadnicy — ta podwalina polskości 
cierpią nędzę i trudno im dojść de 
mermalnych warunków rozwoju. W 
wyborach nowego Zarządu preze* 
sem został wybrany p. Józei Otton, 
znamy ze swej pracy organizacyjnej 
OEdRIKÓW. a 


PPE. 


Hronika amphi. - 


O Związek indowo-narodowy Wołe- 
wództwa tarnopolskiego urządzt dnia 
23 i 24 zm. w Tarnopciu kurs pracowni- 
ków srolecznych Z posłów wzięli w 


kursie udział Zamorski, Manaczyński, 
ts. Matus i Wierczak, nadto sea. dr. 


Orłiiski, jawo uczestnicy kursu włościa- 
nie. Równóocześaie 23 bm. edbył się też 
Ziazd delegatów Kół Z. L. N. z powia- 
tów Woj. taraóp. Przedmiot obrad sła- 
nowiła taktyka Stronnictwa w rajbliż- 
szej prźyszłości. Kuts i abrady miały 
przebieg uspały, odznaczały się jałowo- 
Ścłą i minęły bez wrażemia. Poszł Sta. 
ńistaw Grabski, który mal wiać życie w 
tę imprezę. zawiódł stromsków i SYMI-' 
patyków. bo nie przyjechał. 

Połska Dyrekcja Ubpzpieczeń Wza-' 
jemnusk (Oddział tarnopolski) pod eer- 
gicaner: kierownictwem inspzkioca Fran 
ciszka Lewkowicza, mimo zoryaizowa 
mia się tego oddziału dopiero od jednego 
roku, odznacza siz na każdym kroke 
swoją więlostromuą dzńkilalnością obywia 
telską. Mun, że wkladki wbezpteczenio- 
we od ognia złożona zosłaiy w markaci 
polskich, a w wiełu wypadkach woxóde 
nie były splacone, wynagradza instytu- 
cła ta szkocy oghlowe w wartościach. 
zwaloryzowanych. Pdnadto wyposażyła 
kilka szraży ogiłowych w uiszbędne 
przyrządy ratownicze $ wyposażyła: 
w zmraczttęjsze amy na skompłetrwwa-' 
nie taborów. Z uzmanierh nalsży też pud’ 
meśś akcie ogółu pracowników P. D. U. 
W. na rzecz „Skarbu Narodowego i 
„Bamku Polskiego“. Zainicjowana Ima- 
nawiciè w tutym br. przez Kasę Wzaj. 
Pdmecy Pracawników P. D. U. W. 
zbiórka na Skarb Narodowy wydala 
świetny rezultat,  miattowiae zebrano 
8,568.350.00U mp. U. w gotówce nuiemaj 
tyla, co Kuńitet Zbiórki przy Urzędeie 
Probierczym zebrał w Styczmn br. z 
całej Warszawy. Ponadto pracownicy 
P. D. U. W. zakol niezalsżiie od sub- 
skrypcji samej instytucji 56y akcyj Bane 
ku Polskiego, 


Giełda warszawska. 


Warszawa, (PAT.) Notowania z 2 bin. 
Qotówka: Dolary ametyk. 9,350--9.500. 
0.3350—-9.250. dolary kanad. 9 m. franki 
franc, 42.500—510, korony czeskie 276, 
irańki złote 1800. 

Gzell; Bagja  470—466—465—-404, 
Hołandfa 3,475—3,450, Loncyn 46,250— 
40—40,200—39,500, Nawy Jark jak got.. 
Paryż 580—542.250 — 544.250—340.250, 
Praga 277—267.250, Szwajcaria 1,653— 
1,639—1,647—1,631, Wiedeń 132.25—431,, 
132—130, Włochy 421—417.500, 8% põ 
życzka 14 m. Bonv złote 1,350—1.400, 
Miienówika 950—1.05, Poż dotar. 5 m 
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Bk dysk. warsz. 214, Bk handl. 
28150, Bk dla ha: dlu i przem 5'2 m. 
Bk kred. warsz. © in Bk. przew. 
warsz. 37 m, Bk pol. Han. Pornań 
8 m Ek przemtcwów 1750, Bank 
wileński pryw. 325. Bk zach. 9750, 
Bk zi. ziem. pol. warsz. 5,750, Bk 
zw. sp. zar. Poznań 21500, Bk zw. 
ziente 775, Cerata 700, Kijowski i 
Scolze 1,100, Eksp. solt Potas. 19%: 
m. Puls 1?:m, Spies i Syn 4,200, 
Wildt 750, Cukr. Chodor. 20750, 
Czerak 2950, Czestocice 10,600, Go- 
sławice 4,750, Michałow: 2900, Gro- 
'dzisk 2,800, Firlej 3,400, Łazy 625, 
Cukier 16.250, Drzewn. przem, i 
hamdi. 1,700, Warsz. tow, kop. węg. 
2 25 m, Cegielski 1,325, Nobel 
7,100, Siła i światło 2,400, THT. 10 
u. Polski Lloyd 500, Brovu Bovery 
3%: m., Liypop i Rau 2525, Modrze- 
jowskie zakł, 37/2 —46% m. Norblin 
2750, Ostrow. zakł. 41/5, Parowozy 
15,750, Rołm i Zieliński 1750, Rudzki 
6550-7300, Starachowice 14,100, 
Trzebinia 2900, Ursus 4725, Zawier- 
cie 200 m. „Żyrardów 1500, Bor- 
kowski 5,725, Jabłkowscy 700, Skup 
skór 350, Syndykat roln. 9% m, 
Żegluga 725, Zachodnie tow 1 m. 
Eleictryczność 6600. Poł. tow. elek. 
725, Haberbusch 26 m., Korek 450, 
Marynin 29 m. Polska nafta 2110, 
Spirytus 8/8 11.—9350. Konopie 2100 
Rylscy 800. 


Giełdy obce. 


GIEŁDA ZURYCHSKĄ. 


Zucych, (PAT) Notowania z 2 bm.: 
Holandja 41034, Nowy Jark 567%, Lon- 
dyn 24.42, Paryż 32.55, Medjolam 25.10, 
Praga 16.923, Budapeszi 00080. Buka- 
reszt 3,10, Beigrad 7,10, Sofja 4,3, Wie 
deń 0,0080 trzy. czwarte. 


Obroty pozagiełdowe 
l Lwów, 2. kwietnia. 


Dziś tendencja lekko zwyżkowa. O- 
bruty liczne, Usposcbienie ożywi>ne. 

Dolary amer. 9.275 tys. do 9,300 tvs. 
Dol. kanad. 8,800 tys. de 8.850 tys. Ko- 
roty czeskie 262—265. Leje 46—47000. 
Franki franc. 425—435 tys, szwajc. 
1.600—1,620 tys. Funty szterl. 40—411 m. 

Złoto: 20 koron 40—41 m. 20 frank. 
38—38%. 20 mark. 45—45% m. 10 rubli 


52—53 m, 
Srebro: Korony austr. 700—720, 5 
kor. 3.500—3.600 tvs. Floreny austr. 


1.750--1.850 tys, Ruble 2.700—.2800 tys. 
NENA "ew" om i =. 


Obchód rocznicy Racławi- 
ckiej we Lwowie. 


Lwów, 2 kwietnia. 

Dla uczczenta wiekopomnej rocznicy 
wielkiego pogromu wojsk carskich po 
"zwycięskich bojach, stoczonych pod ko- 
mendą Tadeusza Kościuszki dnia 4. kwie- 
tnia 1794 r, na polach Racławickich 
przez wojska polskie i kosynierów, któ- 
cóch Bartosz Głowacki z kosą w ręku 
prowadził ma armaty wroga, urządza 
Stowarzyszenie „Gwiazda“ uroczysty 
obchód z następującym programem: W 


piątek, 4. kwietnia rano złożony zostanie. 


wieniec na pormmiku Bartosza Głowac- 
kiego w parku Łyczakowskim. W nie- 
dzielę. 6. kwietnia o g. 9. rano w ko- 
ściele OO, Dommikanów Solenne nabo- 
żeństwo, na które zaprasza się repre- 
zentantów władz, Radę miejska, Stowa- 
rzyszenia i Rodaków. W czasie nabo- 
żeństwa odegra Amatorska Orkiestra 
„Gwiazdy pod batutą prof. Kazimierza 
Abratowskiego melodje religijne i naro- 
dowe. Tego samego dnia o g, 7. wiecz. 
w sali „Gwiazdy“ przy ul. Franciszkań- 
skiej członkowie Sceny „Gwiazdy ode- 
grają obraz ludowy historyczny w 3 od- 
słonach Adama Staszczyka pt. „Bartos 
Glowacki“. Dochód przeznaczony na na- 
"'grawę pomnika Bartosza Głowackiego, 
zniszczonego w r. 1919 granatami ukta- 
skim., radycyjne zebranie, urządzane 
co roku w kwietniu pod pomnikiem w 
parku Łrczeukywskin, odlożone zostało 
„do 4, waja 


Tajemniczy samobójca w pociągu. 


ZASTRZELIŁ SIĘ ZARAZ PO PRZYBYCIU POCIĄGU NA DWORZEC. 
— ZNALEZIONO PRZY NIM TYLKO REKLAMĘ FIRMY JAROSŁAW- 
SKIEJ. 


Lwów, 3. kwietnia. 
(m, Wczoraj o godz. 10 rano kie- 
rownik kolejowego oddziału dezyn- 
fekcyinego zawiadomił VII. komisa- 
riat P, P. na głównym dworcu, że 
przy czyszczeniu wagonów pociągu 
osobowego, przybyłego o godz. 5.35 
rano z Krakowa. znaleziono w uste- 
pie wagnu Il. kl. jeszcze ciepłe zwło- 
ki nieznanego samobójcy. 
Funkcionariusze policyjni udali się 
natychmiast na wskazane miejsce i 
po otwarciu drzwi ujrzano leżącego 
w kałuży krwi mężczyznę, liczącego 
około 32 lat. Denat miał usta otwar- 
te, tak, że widać było rauc na pod- 
nicbieniu, zaś w ręce prawej kurczo- 
wo Zaciśniętej trzymał rewolwer Sy- 


Lwów, 2 kwietrnia. 
Osckód Słowackiego. Dześ (w czwur- 


tek) o g. 12 odbędzie się w Bazylice 
obrz. rz. kat. uroczyste nabożeństwo 
żakobtie w 75-tą rocznicę zgonu Słowac- 
kiego, na które Komitet budowy ponm- 
ka poety zaprasza całe społeczeństwa 
polskie. 

Michał Rolle wygłosi w sobotę. 5. 
bm. o godz. 7. wieczorem w Kasvnie i 
Kole liter -arivst. odczyt pt. „Kobieta 
polska“, Karty wstępu wydaje sekre- 
tarjat. 

Podwyższenie opłat za miejsca w 
wagonach sypiałnych, W związku z pod- 
wyżką (aryfy osobowej na kolejach 
państw. z dniem lo. marca 1924 zgodzie 
ło się M. K. Ż. na pobieranie opłat ză 
miejsca sypialne w wysokości 4 ied- 
nostek taryfowych za I km. Obecnie ko- 
sztuje więc bilet za miejsce w wagonie 
sypidnym ze Lwowa do Warszawy 
przez Rozwadów 2232 jedn. taryfowych, 
zaś ze Lwowa do Krakowa 1368 jedn, 
taryfowych. Opłata za zamawianie mieisc 


„w wagonach sypialnych pozostaje nie- 


zmieniona, wynosi więc dalej 100 jeditost, 
taryfowych. 

Zwiazek Okr. TSL. we LwowÌe za- 
wiadamia, że na podstawie rozpisanego 
konkursu zameanował dyrektorom Pur- 
sy Grwriwałdzkiej we Lwowie profeso- 
ra X. gimn. p. Stan. Wciciechowskieg 
który 30 marca br. obiął swe fimXcje. 

Wydział „Koła Architektów Polskich“ 
zaprasza uprzejmie kolegów, członków 
Koła na zebranie kcleżeńskie 4 kwietnia 
a 7 wiesz, w sali Tow. Polit.. na którem 
p. inż. I Drexler objaśn: swój projskt 
regulaci Śródmieścia m. Lwowa. 

Posiedzenie wydziału Izby rękodziel- 
niczej pod kierownictwem wiceprezesa 
p. Parnmera odbyło się 31. marca w óbe- 
cności wszystkich członków wydziału. 
Na posiedzentu tem, zwołanem głównie 
celem omówienia niewłaściwego poste- 
powania przy wymiarze podatków dla 
zawodów rekodzielniczych, postanowio- 
no na dzień 6. kwietnia br. na godz, 10. 
przedpoł, zwołać do Izby zebranie wszy- 
stkich człcnków i zaprosić p. ministra 
Weinfelda i wszystkie miarodajne czyn- 
niki. 

Nadzwyczałine Walne Zgromadzenie 
Lwowskiej Izby adwokatów. W sobote, 
12. bm, edbędzie się w sali przysięgłvch 
okręgowego sądu karnego przy ul. Ba- 
torego o godzinie 4. popol, Nadzwyczaj- 
ne walne zgromadzenie Izby adwokatów 
z porządkiem dziennym. Wymiar spra- 
wiedliwości a rozporządzenie Rady mi- 
nistrów z dnia 25. lutego 1924 Nr. 19 
poz. 186. Dz. U. R. P. w przedmiocie pol 
wyższemia opłat sądowych poz 186 Dz. 
U. AMPE mfn Kore zaprasza” się 
wszystkich "członków Izby. Profoto 
obrad zgromadzenia będzie Ssteuugruiu- 
wany. Prezydent Izby: Michar Grek nip. 

Związek Studentów Architektury or- 
ganizuje cykl wykładów publiczmich o 
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„GAZETA PORANNA" Lwów, dnia 3. kwietnia lie, 


stemu belgijskiego. Pod umywalnią 
ziuałeziono jedną wystrzelbną łuskę. 
Lekarz dzielnicy dr. Doliński 
stwierdził, żc śmierć denata nastąpi- 
ła już po przybyciu pociągu do Lwo- 
wa, względnie na godzinę przed od 
kryciem tego wypadku przez organa 
kolejowe. Samobójca strzelił sobie w 
usta, a kula utkwiła w mózgu. Denat 
jest wyznania mojżeszowego. Żad- 
nych dokumentów osobistych ani za- 
pisków przy zwłokach nie znałezie- 
no, poza reklama tirmy „Ortner“ z 
Jarosławia, Ubrany był w brązową 
zarzutkę, czarne ubranie i brązowy 
kaszkiet. Z polecenie lekarza odsta- 
wieno zwłoki do instytutu medycy- 
uy sądowej. 
T E a aaah 


sztuce t architekturze. M. i odbędą się 
w auh Politechniki 4, 5, 6 bm. wykłady 
prof. F. Kłosa, Untw, im. St. Batorego 
w Wilnie na temat: 1) Postęp a trady- 
cja w architekturze; 2) Geneza typu ży- 
dowskich bożnic drewnianych w Polsce; 
3) Architektura barokowa i rokokowa 
w Wilnie i na Litwie, 

Drużyna „Ok“ Miejskich Zakładów 
Elesttrycznych poczuwa sie do miłego 
obowiązku wyrażenia pubłiczaego pu- 
dziękkowauria artyście Teatrów Miejskich 
p. Michałowi Tatrzańskielmu jako nic- 
strudzerchu swemu reżyserowi za 0- 
hrwłatelską ofiarność ı bezaniereso wale 
Kierownictwo przy urządzeniu iuaazura- 
cyjnego» przedstawienia „Ułanów ks. Jò 
zeja“ w Tcatrze Małym, 4019 


Ońiarności publicznej 
polecamy gorąco młodą pa- 
nienkę, utrzymującą własna 
cężką praca sześcicro d'ot- 
nego rodzeństwa. Wszeikie 
datki na maszynę de 
szycia prz.jmujz Redakcja 
„Gazety Porannej”, ul. Cho- 
rażczyzny 31, 


Wielki procent Polaków na Politech- 
nice gdańskiej W Gdańsku na Poixech- 
nice studjuje obecnie 1642 studentów, — 
Według narodowości było 278 Gdań- 
szczan, 528 Niemców, 427 Polaków, re- 
szta cbcokrajowcy. W liczbie 427 Pola- 
ków, znajduje się 100 Niemców i 100 U- 
kraińców z Polski, 

Królestwo rumuńscy z ovkazii swe 
podróży po Europie pragną złożyć wi 
zytę Radzie związkowej w Berme szw. 
Sesja parlamentu francuskiego zan- 
knietą zostame prawdcpodobnic 5 bm. 
Straty wskutek osiainici katasiroty 
w Amalfi wynoszą 15 niljonów lirów. 
Rotseyełt też powachał nafte, Dzien 
niki donoszą z Waszyngtonu, że sen. 
Dall zgłosił w. senacie wniosek 6 udzie- 
lenie dymisji padsckretarzowi stanu Teo 
darowi Rooseveltowi, ponieważ jest on 
wmieszany w aferę naftową. 

Bomba w Neapolu. Do szedzibv or- 
gamzacji faszystów w Neapału rzucono 
bombę, Jedna osoba została zabita, je- 
dna raniona, 

Po ogłoszeniu wyroku w procesie 
Hittlera wydarzyły się trlko nieliczne 
demonstracje.w czasie których arcszto- 
wano kilku zwolenników Fittlera. Pre- 
zycent policji zarządził, że artykuły o- 
mauwtiające proces przed uddanjan do 
druku mają być przesłane do cenzury, 
Kzeczoznawcy  przewiduja przyZna- 
nie Nizmtum połyczki 1 miljardi w zio- 
cie. W każdym razie złagodzenie ukupa 
cii w Zagłębiu Ruhry ma być zależne od 
świadczeń gospodarczych Niemiec, 
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Samolot majora Jarsen, odbywające- 
go podróż naokoło Świata, musiał wczo- 
raj, po wyruszeniu z brmndls. wylądc- 
wać na Korfu z powod deiektu motoru. 
Jutro prawdopodobnie samolot wyruszy 
w dalszą drogę do Aten. 


Generał Huerta miat się podobno 
schronić na terytorjum Stanów Ziedny- 
czony eh 
TOE 


Dyplomy inżynierów leśników otrzy- 
mali 2l marca nastepujący słuchacze 
wydziału leśege szkoły głównej gospo- 
darstwa wiejskiego w Warszawse; Kro- 
hel-Kwnelski Henryk, Długołęcki Józei, 
Spława Neyman Gustaw, br. Wallisch 
Józef, Szatańska Janina, Dąbrowski Ta- 
deusz, Myśkow Wilołd, Nazaraki Alek- 
sander, Rułiński Stefan, Rech Janusz. 
Brandt Karol, Nicdziulkowski Waclaw, 
Kucharas Bolesław. Bugala Adam, 
Nicke Eugeniusz, bBarbułent Heuryn, 
Szczepański Stanislaw, Stolarski Jan, 
Zieliński Alsksander. Janiec Ignacy, Ku- 
zicz Ryszaid, Mączewski Feliks, 

Polscy znawcy prawa międzynaroda- 
wego. Odbyło się w Paryżu zebranie 
organizacyjne międzynar., zrzeszenia 
znawców prawa międzynarodowego, — 
Polskę reprezentowali prof. Rappaport i 
p. Potulicki, Do prezvdjum wybrano 
przedstawicieli Belgi, Włoch, Hiszpanii 
i Polski, Do sekretarjatu weszło rów- 
nież 3 Polaków: Mogilnicki, Makowski i 
Rappaport, 

Losowanie premjówki dolarowei 15 
bm, Wobec wzmagającego slę popytu 
na pożyczkę dolarową 1 chęci rzadu za- 
pewmenia jaknańszaerszyni kołom możno 
ści wzięcia udziału w pierwszem 1050- 
waniu premji, jakie daje pożyczka do!a- 
rowa, teruiin tegu losuwana zostaje 
przesumięty z dnia ( kwicinia aa dzicń 
15 kwita br. 

Zwinięcie agench póczt. Z dmz 18 
niarca zwinięte czasowo agencję pucz- 
tawą Domażyr paw. (iródek Jay, a o- 
kręg jej doręczeń ptzydzielono do urzę” 
tu Janów koło Liwowa. 

Po usunięcie. zasp śnieżnych podjęto 
z dniem 1. kwietnia br. ogólny ruch na 
linji Varuopol-Zbaraż į Zbaraż-Łanow se, 

Położenie sirajkowe w  kopalniaci 
górnośląskich uległo nieznacznemu po- 
zgorszemiu. Do dnia wczorajszego straj- 
kowało 16 konalń. Dziś rozszerzył Się 
strajk i objął ogółem 2% kopalń, Ponie- 
waż na polskim Śląsku znajduje się 58 
kopalń węgla į 3 kopalnie kruszcu, straik 
obecny należy uważać za słaby. 


„Myśl* Andrejewa. Pod kierunkiem 
p. Zyteckiego rozpoczęły się próby gło- 
Śnej sztuki rosyjskiego pisarza, Którą 
w Polsce po raz pierwszy wystawi nasz 
Teatr Mały. 

Gościnny występ Ady Janowskiej. 
W piątck wystąpi w Teztrze Wielkim 
doskonała śpiewaczka A. Janowska, 
która niebawem Śpiewać będzie w War- 
szawie partię Małgorzaty. Fausta śpie- 
wa p. Kwiatkowski, Mefista p. Zopoth, 
Siebla p. Pachalska. Nieoceniona Ka- 
sprowiczowa gra dawniejszą swą rolę 
Marty, Dyryguje p. Stadler. Dyrekcja, 
mimo gościnnego występu, przeznaczy. 
ła pó! teatru ma bloczki abonamentowe. 

Wieczorami Śmiechu į humoru będa 
wszystkie przedstawienia  doskonalcgo 
„Bębna* w Teatrze Małym. Czwartko- 
wa premjera zapowiada się jak najlepiej, 

„Wierna Rzeka“ Żeromskiego na sce 
mie, W niedzielę, 6, kwietnia br. odegra 
Koło dramatyczne Sokoła II. w sali swe; 
przy ul. Kętrzyńskiego sztukę w 3-«cb 
aktach Stefana Onięzi pt. „Ogień Wie- 
czny'. Pomysł sztuki jest wzięty z daa 
Skorałej powieści Żeromskiego „Wier- 
nej Rzeki”. Sztukę reżyseruje art. teatrń 
miejsk. p. Marjan AG 

TEATR WIFLKI: 

Czwartek 3 um. „Ptak“ (abon. marc. 
ważny). 

Piatek 4 tin. „Faust* (gośc występ 
Adv Janowskicj) 


P . , 
Nr. 7025 „GAZETA PORANNA“ , Lwów, dnia 3. kwietnia 1924. Ste. Y 
5 | mk. 
Sobota 5 bm. w g: 3) o jj Wi > "o lu" payis oddziały flisaków z Niżniowa. 
pod Ractaw icami“ dla mlodzicży), ik $ d | ydaczów byl przez kilka dni ododęy 
Sabota 5 bm. (o g. 7). w. ik". ie IE rozmiary powo Zi od świata wskutek wylewu Dniestru I 


Niedziela 6 bm. (3.30) „Damy i huza- 
ty“ po raz ostatni (popularne), 


TEATR MAŁY: 
Środa 2 bm. „Świderek. 
Czwartck 3 bm. „Bębca* 
((premjera). 
Piątek 4 bm. „Beben“. , 
Scbota 5 bm. „Beben“, ` 
Niedziela 6 bm. „Beben“, 


TEATR NOWOŚCI: sę 
Środa 2 bm. „Mikado“. 
Czwartek 3 bm. „Bajadera“ 
Piątek 4 bm. „Frasqniia”, 
Sobota 5 bm. „Miłeść cygańska“. 
Niedziela 6 bm. „Królowa Mont- 
mer tru”, 


Dział ekonomiczny. 


Zapisy urzędników na 
Bank Polski, 


Urzędnicy państwowi, pragnący 
zapisać się na akcje Banku Polskie- 
og na specjalnie ulgowych warun- 
kach, ogłoszonych przez minister- 
stwa Skarbu mogą nadsyłać zbioro- 
we deklaracie do Min. Skarbu do 
dnia 15. kwietnia. Celem uniknięcia 
mieporozumień wyjaśniamy, iż prze- 
dłężenie terminu zapisów odnosi się 
wyłącznie do organizacji urzedni- 
ków państwowych, dokonywujących 
zapisu Za pośrednictwom Mit 
Skarbu, Banki pośredniczące przy, 
ptzyjnowaniu zapisów winny zę- 
brane deklaracje oraz wpłaty wnieść 
da P. K. K. P w żadnym wypadku 
wie później jak 3. śm ieśmia br. 


Połączenie siet dwóch fabryk 
W Bałopnistón przemyśle lnianym. 


Znana pod nazwą „Len“ spółka 
akcyjna „Zakłady . przędzalniczo- 
tkackie w Krośnie" nabyła w tych 
dntach i obięła już w. posiadamie na 
warunkach bardzo korzystnych 
istniejącą tam, gotową do ruchu 
tkalnię mechaniczną, posiadającą 60) 
maszyn nowoczesnych. Wyroby tej 
tkami znane i poszukiwane były już 
przed wożną ako wyroby krośnień- 
skle, W okresie wojmy tkalnia ta 
istniejąca jako stowarzyszenie, nie 
mtała potrzebnych funduszów na za- 
kupno przędzy za granicą, krajowej 
przędzy zaś nie było, skutkiem 
czego od chwili wybuchu wojny 
była nieczymma. Obecnie „Zakłady 
przędzalniczo-tkackie w Krośnie“ 
stciąc przed  unuchomieniem przę- 
dzałni, zakupiły ową tkalnię, aby 
awa rag ę przerabiać zarąz na 
Imiei sc gotowe wyroby |Iniae. 
Według km fachowców obydwie 
te fabryki stanowią dokładnie ze- 
spoloną całość, tkalnia bowiem u- 
rządzona jest ma: przeróbkę takiej 
właśnie przędzy, jaką Produkować 
bqózie przędzalnia. „Lem“ mosiada- 
jąc obecnie w Kreśnie już dwie fa- 
Lryiki stanowiące urzypełniającą się 
całość, będzie mógł przerabiać su- 
rowiec krajowy, aż do zupełnego 
wykończenia gotowych wyrobów, 
przez co rentowmość jego zwiększa 
się bardzo pokaźmie. 

Jak korzystnie oddziałało połą- 
czenie tych dwóch zakładów prze- 
mysłowych na giełdzie Świadczą 
kuna „Lau“ z ostatnich dni. które 
w tym czasie wydatnie Się podnio- 
sty, podczas gdy niemal wszystkie 
ime znacznie spadły. A 


Vcbera 


w wojew. stanisławowskiem. 


WODA ZNISZCZYŁA MOSTY W POW. TURKA, ROHATYN. STANISŁAWÓW, 
TŁUMACZ, ŻYDACZÓW I STRYJ, — CIĘŻKO DOTKNIĘTY KLĘSKĄ HA- 
LICZ. — JEDNO NIEPRZEJRZANE JEZIORO. — LUDNOŚĆ NAGLE ZNALA- 
ZŁA SIĘ WŚRÓD WODY, — P. WOJEW, JURYSTOWSKI SPIESZY Z POMO- 


CĄ, — DZIELNE WSPÓŁDZIAŁANIE WOJSKOWOŚCI 
KOWEJ. 


(Telefonem od naszego korespondenta). 


= 


zag Stanisławów, 1. kwietnia. 
W woj. stamsławowskiem lody spły- 
nęły gladko, nie wyrządzając większych 
Szkód z wyjątkiem pow, skolskiczo, w 
którym kra znłosła 5 mostów drogo- 
wych na rzece Opór i 3 mosty na rzece 
Stryj, wskutek czego wiele gmin zostało 
oddiętych od Skolego, Wysiłki zmierza- 
jące do ur:towania mostów wobec na- 
głego posuwania się wielkich mas lodów 
okazały się daremne. W powiecie tur- 
czańskim kra zniszczyła dwa mosty. 
Daleko gorsze skutki pociągnęło za 
sobą nagłe topnienie wielkich mas śnie- 
gowych przy rówaloczesnych obfitych 
deszczach, zwłaszcza w górach. Wywo- 
łało to powódź pizypominającą roz- 
miarami powodzie z roku 1882 i 1912, 
Dość przytoczyć fakt, że gdy się wsla- 
dło do łodzi pod samym dworcem kole- 
jowym w Haliczu, : 

można było zalanemi polami dotrzeć 
do powiatów rohatyńskiego i żyda« 
czowskiego. 

Całe kilometry kwadiatowe pół po obu 
stronach Dniestru zostały zalane wodą, 
tworząc jedno  nieprzejrzane jezioro, 
Dopływy Dniestru wyrządziły mniej 
szkód. W pow, rohatyńskim sihnie nad- 
werężony zosta: most na Gniłej Lipie I 
most w Kuihyniczach na drodze Rolia- 
tyn-Chodorów, oraz most na drodze od 
Kniliynicza do Żurawna. Droga w Zału- 
żu częściowo przez Gniłą Lipę. załana. 
Most ulgowy obok Dniestru na drodze 
Żyrawno-Kritynicze, długości 31 metrów 
został przez wodę zniesiony, również 
prom na Driestrze woda uniosła, 

W pow. stanisławowskim Gniła Li- 
pa również wylała, a tak samo Łukłew i 
Bystrzyca Sełotwińska, która poważnie 
zągrażała gmi.om Paniczna i Zagw ożdź, 
Kópunikacjia z temi sniząni została 
przerwana: - Część budyjrków  mieszkiu- 
nych, materjały budowlane i przechowy- 
wane w ziemi ziemiopłoiy zostały zała- 
ne. Starostwo zarządziło opróźnienie 
zagrożonych doniestw, 

To, co się 

w Halicza i jego okolicy 
działo, nie da: się oddać piórem. Jak 0- 
kiem sięgnąć, rozlał szeroko Dniestr, 
opierając się jedną stroną o nadbrzeżne 
wzgórza, z drugiej zaś strony znajdując 
zaporę dopiero w nasypie kolejowym 
Lwów-Stanisławów. Szosa Lwów-Sta- 
nisławóćw na znacznej przestrzeni znaj- 
duje się pod wodą. Ludność Halicza jak 
i gmin okolicznych ujrzała się nagle v- 
toczona wodą, która coraz  groźniej 
wzbierała, Największe niebezpieczcństwo 
groziło w sobotę, 29, marca. gdy woda 
cały dzień przybierała, zalewajaąc nie- 
które przągiófki i domy. Przybyvłe z 
Przemyśla pontony z obsadą wojskową 
z trudnością tyłko pracowałv, unoszene 
przez rwące nurty Dniestru. Tylko 
dzięki ciężkiej pracy żołnierzy udawało 
się dotrzeć do zagrożonych punktów, 
Dniestr w tym dniu osiągnął poziom 4.82 
cent. ponad stan normalny. Szosa w Ha- 
licza w dwu miejscach przerwana, Ot- 
worartmi 

całe masy wód przelały się do doe 
mów, położonych przy szosie. 
Domy w Faliczu koło mostu zostały za 
lane, wobec czego zarządzono przewie- 
ženie mienia ruchomego i ludności w 
bezpieczne miejsce. 

Ludność na cąłem pobrzeżu Dniestru 
mimo poważnego nicbezpieczcistwa, Qa 
kazała wielki hart ducha, gdyż nie 
chciała opuszczać domów, w około któ- 
rych z reguły jedynie biegnąca wzdłuż 
domów przyzba 
miejsce, Mimo to nie było ofiar ani W 
ludziach, ani w inwentarzu, Połcja pań- 
stwowa na łodziach stale patrolowała 
w okolicach zagrożonych. Również pra- 


= - 


po cenach bardzo 
przys ępnych wydaje 


Kolacje świeże 


e „u Elgp e. 


ti m TEM 


stanowiła niezatopione * 


OBIADY W ABONAMENCIE 


Restauracja przy ul, L. Sapiehy 31. 


Kuchnia I bogato zaopatrzony bufet we własnym zarzącz e. 
podaje me do 2 tej w meey- 


W AKCJI RATUN- 


cowały pontony saperów, przysłanych 
przez D. O, K. w Przemyśkt. 

W dniu 29, marca zwiedził Halicz p. 
wojewoda Jurystowski i wydał na miej- 
scu zarządzenia ochronne, oraz asygno- 
wał doraźnie pół miliarda marck, przy- 
rzekając dalszą pomoc, 


Nie lepszy stan rzeczy był w Niż- 
niowie w pow. tiumackim. gdzie poziom 
wody wynosił 4.70 m. ponad stan nor- 
malny. Domy powyżej i poniżej ujścia 
Tłumaczyka zostały zalane, a dwa donty 
zostały zawalone. Wobec niebczpieczcń- 
stwa domy zalane zostały delożowane. 
I tę miejscowość odwiedzii p. woj Ju- 
rystowski, Pogotowie ratunkowe two- 


Stryja, mając przerwane połączenie Szo- 
są i kołeją. 4 mosty drogowe w pow. 
żydaczowskim zostały zniesione, Gnd- 
na Pokrowce była częściowo zalana, 4 
Iwanowce j Międzyrzecze poważnie Zza- 
grożone. W Rozwadowie nad Dniestrem 
woda uszkodziła jedno przęsło mostu. 
W pow. stryjskim most na rzece 
Stryj w gminie Siemiginów został zni- 
szczony przez krę. a most państwowy 
na tej rzecz pod Stryjem został uszko- 
dzony. To uszkodzenie i inne zostały 
spowodowane uniesieniem przez wodę 
znacznych składów dizewa, nagroma- 
dzonych koto Turkj nad brzegiem rzeki 
Stryj W pow. stryjskim pola gminy 
Chodowice, oraz Stryhańce były zalane 
wodą, która w Stryhańcach wdarła się 
do wszystkich domów i sięgała niejedno- 
krotnie do wysokości jednego metra. 
Zasiewy ozime w stryjskim powiecie Zt- 
poime zniszczone, Zagrożonym zmimom 
spieszyły z pomocą garnizeu stryjski i 
oddział saperów z Przemyśla, przewo- 
żąc delożnwanych mieszkańców z ich 
majątkiem ruchomym w miejsce bezpie- 
czne. Rozmiary szkód dadzą się stwier- 
dzić dopiero po opadnięciu wady. 
Czeremosz i Prut spłynęły spokojnie, 


OGŁOSZENIA. 


SET UM 


HANDLOWIEC, Polak, w średnim wis- 
ku, obeznany. gruntownie z działem 
kolónjalnym, galanteryjnym,  tytoeo- 
wym i papierniczym obejmie samojst- 
ne stanowisko jup przystąpi jako spó! 
mk. Zgłoszenia pea: „Fachowiec S. 
ram Adminisotracja „Gazety Poran- 
nej“ 4917-3 


A 

SALON MÓD „Romana“ Mochmackisgoa,, 
10 poszukuje panny uzdolmtoncj w 
modjniarstwie i EA <a 


s Z 


| ET Zgubiono, znałeziońo E 


PRZECHODZĄC ulicarai Batoregg, Fre- 
dry, Akademicką zgubiłam: irek 
pereł. Ladkawy znalazoa zechce wTó- 
cić za wynagrodzeniem 150 KT 
Hammer, Kochancwskiego 2. 029 


P Kupne, sprzedał, zaniana A 


WSPANIAŁY SWIECZNIK  wenackė 
clekiryemy, Komcdg, bBiblicusę 1 
Eerwantkg maueniewą. Szaiy malko- 
niowe, Biurko damskie, Stoliki do 
kart — sprzeła okazyjnie Hala Awk- 
cyma" Akadenioka 3, l. eyma Akademicka 3ę |. p.) 40L - lewo. % 4011 2 


MÓW, 


a 


CO CHCESZ 


Fakt, 0 którym się, nsablście prztonć można! 


Cienkie niciane dej podw. stopa , . . 


również wyborowe pończochy światowej marki 
poleca popularnie znana frma 

— Pamielacia: 

wchód przez sień | 


PAN, Lwów RYNEK 18 


WSPANIAŁE LUSTRO ozdobione bron- 


zem, inkrustowane perłową  macicą 
sprzedam  amatorowi ulica Jakóba 
Hermana 6, drzwi 6 piętro Í. 4040 


JADALNIA jestonmowa. Salonik nrahonto* 
wy sprzeda okazyjnie „Hala Aukcyj- 
na“ Akademicka 3, I. p. 4011 -2 


Ważne dla Fanów Cukierników! 
Armatura 


do pieca cukierniczego angielskiego 
prawie nowa do sprzedania. 
Ewentualnie z postawizniem. Cegły 

Lpłyty szam towe również posiądąm. - 


PAWLISZ, Przzmyś!, Grunwaldzka 4, 


WSPANIAŚA jaedałmiż wiedeńską niską. 
modna i Sypiałnię iesionową poleca 
„Hala Auxcyjna* Akademicka 3 I. p. 

4011-2 


GARNITUR klubowy safianowy, Szafę 
mahomową z !ustrem. Porcelanę ja- 
peńską sprzeda okazyimie „Hala Auk- 
cyłna' Akademicka 3 1 p. 4011-2 


WRP A AA „AA DLM KC" LAO. kia 
SKLEP KOLONJALNY z towarem z 
magazynci i ewentualnie z pokojcne 
kawalerskim przy głównej ulicy mia- 
sta Królewskiej Huty (Górny Śląsk) 
natychmiast do sprzedania za cenę 
700 dol. Zgłoszenia Mosur Józei, Kró- 
loewska Huta ul. Wolności 73. -1. drzwi 
lewo. 4021-3 


Dlatego tytko, bo 
wchód przez sień! 


NCZOCH 
. Mp. 1,800.000 


Grubsze praktyczne do bucików „ . . « « p 1,600 WU 
Patentowe damskie siine. . „ . - « tas y 1,700.000 
Półjedwabne gazowe podw. stopa. . - s. » 3,200.060. 
Grubsze Fildkos szwem podw.stopa . „ . « p 3,300.000 
Flor ze szwem podw. stopa ażurostrzałka . „ 4,100.000 
Prawdziwe jedw. Flor non plus ultra . . . „  5,400.000 
Cieniuchne gazowe szwem podw. stopą . . „ 4,500.000: 
jedwabne ze szwem podw. stopą , . £ , * p 4,200. 000 
Jedwabne EE day Dez ŚKaŻYG 25,3 hh >: 900.000 
SKARPE s 22 -% WARIUJE 1,200.000 
R KAWICZXI piękno .. . . . . - „Od » 1,800.000 | 

OPY prawdziwe „łdeal* ., . . . . „odł , 800.060 
REFORMY czarne i kolorowe „od „  8,800.000 


„HEGA* 


Str. 3 


Motocyki HARLEY z przywózkiem œ- 
raz samochód Case czteroasbowy 
okazyjmce sprzedaje Cyclecar, Jagiel- 
końska 8. 4014-4 


PRZEDWOJENNE niewylosowane 4+: % 
listv zastawne Bunku Kraiowego we 
Lwowie sprzedam -naiwięcej dając:- 
mu Zgłoszenia pod „Hipoteka Rekla- 
ma Prasowa, Lwów, Charążczyzia 

| 4 


WILLA wolna, 6-cio pokciowa w Tata- 
rowie nad Prutem z półtora morgową 
parcelą zaraz do odsprzedania. Infor- 
macje w Zarządzie Fiimv Piotr Miko- 
łasch i Ska, Lwów, Pasaż Mikołascha 
L p. od 10—12 przedpo! 3795 2 


DUŻY DYWAN perski do sprzedania 
w. Chodkiewicza 8, HI. p. lewo. 4002-2 


REAR TUT WRA E è = 

DO SPRZEDANIA w dobrym stanic 6 
kas amerykańskie  „National-Resgi- 
strier-Kassen", z których 3 są wierkie 
13 mnmicisze. Bliższa wiadomość w 
kancelari: hotau Bristol. 3930-2 


SAMOCHÓD CIEZAROWY trzytonowy 
szybki, bardzo ekonomiczny nprzeda 
»Cyciecar" Jagiellońska 8. 3978-3 


FORTEPIANP, piatna, fisharmonie pier- 
wiszorzędnych fabryk w znakomitym 
stanie sprzedam, Hanak, Pańska 21. 

3912-3 

| o noc H 

DYWAN PERSKI pięxny okazyjnie do 


nabycia. Krasickich 20. Od 3—4, do- 
zorca wskaże. 3897-P 


— marne 


MEBLE, porcelanę, szkło i srebro wszy- 
stko tyłko antyczne kupuję. Zgłosze- 
nia pod „Zbieracz”, 2137 


POSZUKUJE DZIERŻAWY na sezon 
letni wali w. Truskawcu składającej 
się z 25—30 pokoi. Oferty pod: „Wil- 
la 35“ poste-rest. Drohobycz. 4033-2 


UNIEWAŹNIAM  zgubioną legitymację 
ofic. wydaną przez D. O. K.> Lwów, 
kap. Morosisewicz Władysław, 4007 .2 


LEILIPUCH 
potrzebni sa na wyjazd. 
Wiadomość: Warszawa, Chmielna 33, m. 1. 


PAPIFRY 
aliszowe w kolorach, okładkowe, bez- 
drzewne, drukowe, satynow:iue i zwy- 
kłe, pakunkowe, farby drukarskie, przy- 
bory kancelaryjne i księgi handlowe po 
cenach bezkonkurercyjnych 

poleca 

AJ „GRAFIUM* 
ADOLF HISS 


Łwów. ulica Kołłątaja 2. 3911-25 


SĘ 


„GAZETA PORANNA" 


HA RATY! 


| Waina dla przemyski stolatskięść! 


Firma „„PEBEDE' z Krakowa 
zawiadamia, że zał» yła sk'ad frbryczny 
forn erów i cy t przy ul. Zamku gte' l. 623 
(Zamarst.nw). C fem pr.exonana się 
o łidnej jak ści towa:u i o niskich cenach 
fabrycznych prosi fima odwiedzić nasze 

skiady bez obowi'zku kupna. 
Obsługa tucho wa. 


3 PE BE D E: i Skind fabrycany 


fornierów i dykt 


Lwés-Zamarstznów, u“, Zamknięta 624. 


Sprzedajemy 
już losy loterii kiasowej (złotej). 
Cały los 6 zł (Mp. 10,800.000), 
połówka 3 zł. (Mp. 5,400.000y. 


Ciągnienie 1-ej klasy 15. kwietnia. 
Wszystkie wygrane płatne w złocie. 


Dom bankowy SCHUTZ i CKAJES 


wów, ri. Miarjacki 7: 


ĘIRANKI, DOORTJERY, 


Karnisze, Dywany, Kołdry, 
Materace — najtaniej poleca 
KAZ. SKIBIŃNSKI, Lwów, Kopernika 4 


naprzeciw SzkowronA. 


Ważne dla kolejowcóW 
DOXA zek kolciowy 


| precyzyjny światowej 
marki wypróbowany wedle czasu mete- 
orologicznego w Szwajcarji odznaczony 
na konkursie światowym za precyzyj- 
ność w Liege i Medfolanie, 


MS” 45,000.000 Mp. 
FS Kolejowcom Tas 


H. GUTTERMAN 


STRSTUSKA L4. 

Wyay?ka na prowincję uskutecznia 
sie odwrotnie, wysiarczy pocztówka. 
Wysyłam za zaliczka. 3371 
| 1 ODEÓWRE | 


teli naszej nabywania wyrubów naszej fabryki, oraz mając na wi- 


l BR mamy zaszczyt zawiadomić, że w celu ułatwienia klijen- 


doku przyśpieszenie w dosiarczaniu im towaru, powierzyliśmy 
przedstawicielstwo fabryki naszej oraz sprzedaż komisową 


naszego cbuwia firmie 


SŁOŃ 


Sp. z ogr. odpow. 


we Lwowie przy 


UT 


ul. Pańskiej 11a. 


Komisowy skład będzie stale zaopatrzony w dostateczną ilość to- 


Lwów, dnia 3. 


Korzystajcie z okazji! 
Wobec stahilizacji marki 
polskiej 


Lwowska Spółka Manufrkturowa 


ul. Akademicka 23. 
Lskał otwarty cd 9 rano do 7 wieczó” bez przerwy. 


ą 


kwietnia 1924, Na 7025 
AE O A NE WE. 
polęca po cenach unormowanych, fabrycznych wszelkie 
towary bławatne i manuiakturowe, jak: weiny, kamgar- 
ny, jedwabie, gabardyny, płótna i t. p nowości S€z0- 
nowe na długo:erminowe spłaty. Przy kupnie wystar- 
czy mała część gotówki. Da urzędników państwowych 
specjal e udogodnien a w spłatach. Obejrzenie towarów 
nie obowiązuje do kupna. 


JOZEF KRONIK i SYN Sg" Wiw- 


| Fabryka przetworów s iry'usowych. — Hw: townia napojów yskokowych 
| uruchomiła na podstawie zeźwo enia Izby :karbowcej I, 4108 z 16. I. 1924 


Roziewnię Spirytusu Denaturowanego 
i sprzedaje ksrtowo Spirytus denaturowany ** 


do palenia i do cetów przemysłowych po najniższych cenach spożywcom, - 
instytucjom, koo: e alywom i odsprzedawcom. 


Polecamy nasze wyśmienite wódki, rum, likiery i rozolisy. 
p 3 


KKKRWNRAR RICE 


+ 


MIEJSKA RASA OSZCZĘDNOŚCI 


WE LWOWIE, UL. WAŁOWA 9. 


GMACH WŁASNY 


„Rk. żyrowy w P. K. K. P. Nr. konta P. K. O. 59.914 
i Telefon Nr. 275: 


Przyjmuje wkładki w złotych polskich 


wedlug urzędowego kursu franka złotego 
„ k udziela waloryzowanych kredytów. 


Sprzedaje obligacje 10°% pożyczki kolejowej, 
Za wkładki i ich oprocentowanie ręczy Gmina 
m. Lwowa całym majątkiem. 4027 


KKKUNKKAANANRKAKNKARAANKMKO 


p, EO. re 


% 


KRRKWANKKKKKKASKKE 
RRRKNRE 


BRNNNNRKKA 


e ty : 


Najstarsza i renomowana fabryka likierów 
poszukuje na województwa: 


Krakowskie, Lwowskie, 
Stanisławowskie i Tarnopolskie 


zastepców. 


è 
Reflektuje się tylko na osoby 
inteligentne, w sile wieku, wy- 
kazać się mogące odpowiedniemi 
kwalifikacjami. Oferty wraz curi- 
culum vitae i referencjami nad- 


waru oraz w pełny sortyment naszego obuwia, zarówno cə do rodza- 
jów, gatunków oraz numerów, co pozwoli klijentom dobierać na miej- 
scu potrzebny im towar, przyczem zaznaczamy, że sprzedaż bedzie 
się odbywała ściśle podług cen i warunków fabrycznych. 

Spodziewamy się, że Klijentela zechce darzyć nowoutworzoną pla- 
cówkę takiem samem zaufaniem, jak fabrykę „SŁQŃ' w Warszawie 
i piszemy się Fabryka Obuwia Mechanicznego „SŁON* 

dawniej „BRACIA KIPPER* 


Spółka Akcyjna w Warszawie 


ZARZĄD. 


wsze] stronie 32 gr. za łedne słowa w, 
owy miłmetrowy w ogłoszeniach zwy- | drobnych ogłoszeniach 5 gr, w rnbry- 
hlych 8 tr. w nmadesłanem 21 gr.3 Do l ce: kwpno-sprzedaż 6 gr, matrymonłal- 
Krouice 24 gr., w tekście (kronika, ra. l ne, korespondencje prywatno 8 gr, dia 
peri.. Ćztał ekosom. Kd.) 28 gr. ma pier- " poszulinjących pracy 3 gr, ledna cała 


syłać należy pod 


„PEWNA EGZYSTENCJA* 


do Administracji tego dziennika, 


4023 
4025 


Ceny OGŁOSZEŃ: Za wiersz 1 sznał- zrawiczne © 58% drożej, Za ozłosze 
nla w miejscu zartrzełonem, ogłoszenig 
osobuo stojące i bez nomera dołlcza sia 
25%. Odpowiedzłaluości za tormise 


wy druk ogłoszeń ale przyjmułe sie 


strona w ogloszeułach za tekstem 190 
zł. pol, 3 cała strona w częś) teksto- 
wej 320 zł. pol, cała stroma pod nagh- 
wikdem 380 zL poł. Ogłoszenie zamiej- 
scowe o 34% drożej. Ogloszenia Z8- 


Należytość pocztową 
opłacono ryczałtem, 


miesięczna 8,000.000 Mk. — Z dostawą na miejscu lub z prze- 


Pr enumer ata sylka pocztową 9,000,000 TMk. — Za granicą 12,000.000 Mk. 


Z drukarni Polskiej pod zarządem Z. Kiełbusiewicza we Lwowie, Ou_owiedzeiuy redaktor: MARJAN MACHALSKI. 


